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STYCZEŃ.

w. 1 N O W Y  ROK.
s. 2 Marlinina Biskupa.
c. 3 Daniela M ęcz. i Genowefy Panny.
p . 4 Tytusa Biskupa.
s. & T elesforajM ęczennika.
N. 6 TRZECH K RÓLI.
P . ? Lucyana M ęczennika.
w. 8 Seweryna M ęczennika.
s. 9 Marcyanny Panny.
c. 10 W ilhelm a Biskupa.
p . 1 t Higiniusza Biskupa.
s. 12 Honoraty Panny.
N. 13 1 ro t r z e c h  k r ó l a c h . Godfryda.
P . 14 Felixa Męczennika.
w. 15 Pawła 1 Pustelnika.
s. 16 Marcella Papieża.
c. 17 Antoniego Opata.
p . 18 K ale. S. Piotra w Rzym ie.
s. 19 Ferdynanda W yznaw cy.
N. 20 2 p o  t r z e c h  k r ó l a c h .  Im ie Jezus.
P . 21 Agnieszki Panny M ęczenniczki.
W. 22 W incentego i Anastazego.
s. 23 Zaślubienie N . M. P .
c. 24 Tymoteusza Biskupa M ęczennika.
p . 25 Nawrócenie S. Pawła.
s. 26 Pauli W dow y.
N . 27 STAROZAPUSTNA. Jana Chryzostoma.
P . 28 W alerego Biskupa.
W . 29 Franciszka Salezego.
s. 30 Martyny Panny.
c. 31 Ludwiki W dow y.
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LUTY.

p 1 Ignacego Biskupa.
s . 2 OCZYSZCZENIE N. M. P.
N. .i M IĘSOPUSTNA. Błażeja Biskupa
P. 4 W eroniki Panny.
W . 5 Agaty Panny Męczenniczki.
s . 6 Doroty Panny.
c . 7 Romualda Opata. Teodora.
p . 8 Jana de Matha i Maryny.
s . 9 A polonji Panny M ęczenniczki.
N . 10 ZAPUSTNA. Scholastyki.
P . i 1 Hipolita i Eufrozyny.
W . 12 Modesta M ęczennika.
s . 13 P opie lec. Juliana M ęczennika.
c . 14 W alentego Kapłana M ęczennika.
p . 16 Faustyna i Jow ity Męczenniczki.
s . 16 Julianny Panny.
N. 17 W STĘ PN A . Sabina Biskupa.
P. 18 Konslancyi Panny.
W . 19 Konrada W yznaw cy.
s . 20 Suched. Leona Papieża.
c . 21 Eleonory Panny.
P . 22 Suched. kated . S . Pawła w Anti.
s . 23 Suched. Florentego W yznaw cy.
N. 24 SUCHA. Macieja Apostoła.
P . 25 W iktoryna i W iktora.
W . 26 Alcxandra Biskupa.
s . 27 Anasluzyi Panny.
c . 28 Romana Opala.
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MARZEC.

p . 1 Albina Biskupa.
s. 2 H eleny Cesarzowej.
N . 3 GŁUCHA. Kunegundy Cesarzowej.
P . 4 Ka z im i r z a  Króla Polskiego.
W . 5 Fryderyka Opala.
s. 6 Kolety Panny.
c. 7 Tomasza z Akw.
p. 8 Jana Bożego.
s. 9 Franciszki Rzym.
N . 10 SRODOPOSTNA. 40 M ęczenników.
P . 11 Konstantego W ielk iego.
W . 12 Grzegorza Papieża.
s. 13 Krystyny Panny.
c. 14 Zacharyasza i M alildy.
p . 15 Izabelli Panny.
s. 16 Cyryaka Dyakona.
N . 17 BIAŁA. Gertrudy Panny.
P . 18 Alexandra.
W . 19 Józefa Oblubieńca N .^M . P .
s. 20 Eufemji i TeodozyiJM ęczenniczki.
c. 21 Benedykta Opata.
p . 22 Siedm iu Boleści N . M. P.
s. 23 Oktawiana M ęczennika.
N . 24 KW IETNA. Gabryela Archanioła.
P . 25 SS. 262 M ęczenników.
w. 26 Teodora Biskupa.
s. 27 Jana Pustelnika.
c. 98 fV iec i. P a ń sk a . Syxta Papieża.
P . 29 W ie lk i .  Eustachego Opala.
s. 30 W ielka. Kwiryna Męczennika.
N. 31 W IELKA. ZMART. Kornelii.

/
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KW IECIEŃ.

p . t W IELKI. Hugona Biskupa.
w 2 Franciszka z Pauli.
s. 3 Rycharcia Biskupa.
c. 4 Izydora Biskupa.
p. 5 W incentego Fer.
s. 6 Celestyna Papieża.
N . 7 PRZEWODNIA.. Epifaniusza Męcz.
P. 8 ZW IASTOW ANIE N. M. P. Dyonizego
W . 9 Marji Egipcjanki.
s. 10 Ezechiela Proroka.
c. I 1 Leona Papieża.
p . 12 Juliusza Papieża.
s. 13 Justyny Męczenniczki.
N . 14 GROBU JEZUSA. W aloryana.
P. 15 Ludwiny Panny.
W . 16 Lamberta Męczennika.
s. 17 Rudolfa Biskupa M ęczennika.
c. 18 Apoloniusza Męczennika.
p . 19 W ernera M ęczennika.
s. 20 Agnieszki Policyanki.
N. 21 3 . OP. S. JOZEFA. Anzelma,
P. 22 Sotera i Raja M ęczenników.
W. 23 W ojciecha Arcybiskupa.
s. 24 Jerzego M ęczennika.
c. 25 Marka Ew angielisty.
p . 26 Kleta i M arcella.
s. 27 Anastazego Papieża.
N. 28 4. p o  W IELK . W italisa Męczennika.
P. 29 Piotra M ęczennika.
W, 30 Katarzyny Senen.
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MAJ.

s. I Filipa i Jakóba.
c. 2 Zygmunta Męczennika.
p. 3 Znalezienie K r z y ż  a S.
s. 4 Floryana Męczennika.
N . 5 5 . p o  W IELK. Gottharda
P. 6 K r z y ż .  Jana w Oleju.
w. 7 K r z y ż .  Dornicelli Panny.
s. 8 STANISŁAW A. Biskupa Męcz.
c. 9 w n i e b o w s t ą p i e n i e  PAŃSKIE.
p. 10 Izydora W łościan .
s. U Beatryxy Panny.
N . 12 6 . p o  W IELK . N . M. P . ŁASK.
P. 13 Hilarego Biskupa.
W . 14 Bonifacego Męczennika.
s. 15 Zofii i 3 Córki.
c. 16 Jana Nepom ucena.
p. 17 Paschalisa W yznaw cy.
s. 18 Felixa K apucyna.
N . 19 Sw . ZESŁANIA DUCHA ŚW IĘTEGO.
P . 20 SW IĘ T. Bernarda Sen.
W . 21 H eleny K rólowej.
s. 22 Suched. Julji Panny M ęczenniczki.
c. 23 Dezyderyusza Biskupa.
p. 24 Suched. Joanny W dow y.
s. 25 Suched. Urbana Papieża.
N . 26 1. SS. TRÓ JCY . Filipa A.
P . 27 Jana Papieża.
W . 28 W ilhelm a X ięcia .
s. 29 Teodezyi Panny.
c. 30 BOŻE CIAŁO. Felixa Papieża.
p. 31 P etronelli.

*•*
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CZERWIEC.

s. 1 Nikodema M ęczennika.
N . 2 2. p o  ŚW IAT. Erazma Biskupa.
P. 3 K lolyldy Królowej.
W . 4 Flawiana Biskupa.
s. 5 Florencyi Panny.
c. 6 Norberta Opata.
p. 7 Serce Jezus. Roberta W .
s. 8 Medarda Biskupa.
N. 9 3 . ro ŚW IĄT. Felicyana.
P. 10 Małgorzaty Panny.
W . 11 Barnabasza Apostoła.
s. 12 O nufrego W yznawcy.
c. 13 A ntoniego z Padw y.
p . 14 Bazylego W yznaw cy.
s. 15 W ita i Modesta.
N . 16 4. p o  ŚW IĄT. Justyny Panny.
P. 17 Adolfa Biskupa.
W . 18 Marka i Marcella.
s. 19 G erwazego i Protazego.
c. 20 Reginy Panny.
p . 21 Aioizego Gonzagi.
s. 22 Paulina Biskupa.
N . 23 5 . p o  ŚW IĄT. Agrypiny Panny.
P. 24 N arodzen ie S. Jan a .
W . 25 G wilelm a W yznaw cy.
s. 26 Jana i Pawła M ęczenników.
c. 27 W ładysław a Króla.
p . 28 tV ig ilia  Leona P apieża.
s. 29 PIOTRA i PA W ŁA .
N . 30 6 . p o  ŚW IĄT. Emilji i Lucyny.
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LIPIEC.

p . 1 Teobalda Opata.
w . 2 N aw iedzen ie N . M . P .
s. O A naloliego W yznaw cy.
c . 4 Józefa Kalasantego.
p . 5 K aroliny Panny.
s . 6 Izajasza Proroka.
N. 7 7. ro ŚW IĄT. JANA z D ukli.
P . 8 Elżbiety Królowej W dow y.
W. 9 Cyrylla Biskupa.
s . 10 Amalii Panny.
c . 1 1 Pelagii M ęczenniczki.
p . 12 Jana Gwalberta.
s. 13 Małgorzaty Panny Męcz.
N. 14 8. p o  ŚW IAT. Bonawentury.
P. 15 Bozeslańców Apost. i Henryka.
W. 16 iV- M . P . Szkaplerznej,
s . 17 A lexego W yznaw cy i Berty Panny.
c . 18 Szymona z Lipnicy.
p . 19 W incentego z Paul.
s. 20 Cesława W yznaw cy.
N . 21 9 . p o  ŚW IAT. Daniela Proroka.
P. 22 Marji Magdaleny.
W . 23 Teofila M ęczennika.
s. 24 Krystyny Panny.
c. 25 Jakóba Apostoła.
p . 26 A n n y  M a tk i N M .  P .
s. 27 Jukunda Męczennika.
N . 28 10. p o  ŚW IAT. Kunegundy.
P . 29 Marty G ospod. Panny.
W. 30 H eleny W d ow y.
s. 31 Ignacego Lojoli.
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SIERPIEŃ.

c. i Piotra w Okowach.
p. 2 N . M . P . A n ie lsk ie j .
s. 3 Znalez. S . Szczepana.
N. 4 11. po ŚW IAT. Dominika.
P. 5 N . M. P. Śnieżnej.
W . 6 Przem ienienie Pańskie.
s. 7 Kajetana W yznaw cy.
c. 8 Cyryaka Męczennika.
p. 9 Kamilla z L ellis W yznaw cy.
s. 10 W'awrzeńca M ęczennika. F ilom eny.
N. 1 1 12. ro ŚW IĄT. Zuzanny.
P. 12 Klary Panny.
W . 13 Hipolita Męczennika.
s. 14 fV ig il. Euzebii Męczenniczki.
c. 15 WT NIEBO W ZIĘCIE N . M. P.
P. 16 Rocha W yznaw cy.
s. 17 Anastazego Biskupa.
N. 18 13. poSW IAT. JACKA.
P, 19 Sebalda W yzn aw cy .
W . 20 Bernarda Opata.
s. 21 Joanny Frem iot.
c. 22 Symforyana.
p . 23 Zacharyasza Biskupa.
s. 24 Bartłomieja A postoła.
N. 25 14. p o  ŚW IA T . Ludwika.
P. 26 Róży i Zefiryna.
W . 27 Róży Panny.
s. 28 Augustyna Biskupa W yanaw ey.
c. 29 Ś cięcie S. Jana. Bronisława.
p . 30 Felixa Męczennika.
s. 31 Rajmunda W yznaw cy.
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W RZESIEŃ.

N. 1 15. p o  ŚW IĄT. N. M. P . POCZĘCIA.
P . 2 Stefana Króla.
W . 3 Eufem ji Panny.
s. 4 Rozalji Panny.
c. 5 Urbana Papieża.
p.J> Zacharyasza Proroka.
s. 7 R eginy Panny.
N. 8 16. p o  ŚW IĄT. NARODZENIE N . M. P.
P. 9 Gorgoniusza Męczennika.
W . 10 Mikołaja z Tolen.
s. 11 Prota i Jacka.
c. 12 Tobiasza W yznaw cy.
p . 13 Aureliusza Biskupa.
s. 14 P o d w yższe n ie  S. K r z y ż a .
N. 15 17. p o  ŚW IĄT. IMIE N. P. M.
P. 16 Ludom ilły M ęczenniczki.
W . 17 Piętna S. Franciszka.
s. 18 Suched. Józefa z Koper.
c. 19 Januaryusza Męczennika.
p . 20 Suched. Eustacbiusza Biskupa.
s. 21 Suched. Mateusza Apostoła.
N. 22 18. p o  ŚW IAT. W ładysław a.
P. 23 Tekli Panny M ęczenniczki.
W . 24 Gerarda Biskupa.
s. 25 Kleofasa i Towarz.
c. 26 Józefata Biskupa.
p . 27 Przen. S. Stanisława.
s. 28 W acław a Męczennika.
N. 29 19, po ŚW IA T. Michała Archanioła.
P . 30 Hieronima Doktora.

http://rcin.org.pl



PAŹDZIERNIK.

w. 1 Remigiusza Biskupa.
s. 2 Aniołów Stróżów.
c. 3 Kandyda i Lukrecyi Panny*
p. 4 Franciszka S . W yznaw cy.
s. 5 Placyda M ęczennika.
N. 6 20. p o  SW 1AT. ROŹAŃC.
P. 7 Justyny Panny.
w . 8 Brigitty W d ow y.
s. 9 Dyonizego Areopa.
c. 10 Franciszka Borg.
p . 11 Placydy Panny.
s. 12 Maxvmiliana Biskupa.
N. 13 2 1 .  p o  ŚW IĄ T. W INCENTEGO KA.
P. 14 Kalixta Papieża.
W. 15 Jadwigi i Teressy.
s. 16 Gawła Opata.
c. 17 Fłorentego Biskupa.
p . 18 Łukasza Ew angielisty.
s. 19 Piotra z Alkantary.
N. 20 2 2 . ro S W lĄ T . JANA KANTEGO.
P. 21 Urszuli Panny.
W. 22 Korduli Panny.
s. 23 Jana Kapislrana.
c. 24 Rafała Archanioła.
p. 25 Kryspina i Kryspiana.
s. 26 Ewarysta Papieża.
N. 27 23 . p o  ŚW IĄT. Iwona W yzn aw cy.
P. 28 Szymona i Judy.
W . 29 Narcyza Biskupa.
s. 30 Marcellego Papieża.
c. 31 fV ig il. W olfgang Biskupa.
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LISTOPAD*

p. 1 W SZYSTKICH ŚW IĘTYCH.
s. 2 D zień Z a d u szn y .
N. 3 24 . poSWTĄT. Huberta Biskupi.

p l 4 Karola Boromeusza.
W . 5 Elżbiety M. J. C.
s. 6 Leonarda W yznawcy.
c. 7 Herkulana Męczennika.
p. 8 C zterech Koronatów.
s. 9 Teodora Męczennika.
N . 10 25. po ŚW IAT. O p. N . M. P .
P . 11 Marcina Biskupa.
W . 12 Marcina Papieża.
s. 13 Homobona W yznaw cy.
c. 14 Serafiona M ęczennika.
p. 15 Leopolda W yznaw cy.
s. 16 Edmunda B isk up i.
N . 17 26 . po ŚW IĄT. Stanisława K o sili .
P . 18 P oś. K ość. Rzym . Eugenii.
W . 19 Elżbiety Królowej
s. 20 Felixa de Yal.
c. 21 Ofiarowanie N . M . P .
p. 22 C ecylii Panny.
s. 23 Klem ensa Papieża.
N . 24 27. po ŚW IĄT. Jana od Krzyża.
P . 25 Katarzyny Panny M ęczenniczki,
W . 26 Piotra Alexandra.
s. 27 W aleryana Biskupa.
c. 28 Rufina M ęczennika.
p. 29 Salurnina Męczennika.
s. 30 Andrzeja Apostola.
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GRUDZIEŃ.

N. 1 A D W . Eligiusza Biskupa.
P. 2 Chryzologa i Bibianny.
W . 3 Franciszka X aw erego.
s. 4 P o s l.  Barbary Panny M ęczenniczki.
c. 5 Sabby Opata.
p. 6 P o st. Mikołaja Biskupa.
s. 7 Ambrożego Biskupa.
N. 8 A D W . NIEPOKALANE POCZ. N. M. P.
P. 9 Leokadji i W alerji Panny.
W. 10 Marji Panny Loretańskiej.
s. i 1 P o s t.  Damaza Papieża.
c. 12 Alexego i Pawła
p. 13 P o s t .  Łucyi i O tolii.
s. 14 Nakazego Biskupa.
N. 15 3 . AD W . Ireneusza M ęczennika.
P. 16 Euzebiusza Biskupa.
W . 17 Łazarza Biskupa.
s . 18 Suched. Oczyszczenie N. M. P.
c. 19 Nemezyusza Męczennika.
p. 20 Suched. Teofila Męczennika.
s. 21 Suched. Tomasza Apostoła.
N. 22 4 . A D W . Zenona M ęczennika.
P. 23 W iktoryi Panny.
W . 24 fV ig il .  Adama i Ew y.
s. 25 BOŻE NARODZENIE.
c. 26 SZCZEPANA MĘCZENNIKA.
p. 27 Jana Ewangielisty.
s. 28 Młodzianków M ęczenników.
N . 29 1. p o  BOŹEM NARÓD. Tomasza.
P. 30 Dawida Króla.
w. 31 Sylwestra Papieża.
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POL ACY Z M A R L I  S A  F IE L C R Z Y M S T W IE  W  R .  I M S .

• O -

Aweyde E r n e s t ,  zmarł 30 Września w Londynie. 
Bojarski A n to n i ,  z. 10 Lutego w Paryżu. 
Bolewski, z. w Edym burgn .
Bregier Alexander,  z. 25  Lis topada w Paryżu. 
Chrz^ściewski A n to n i ,  z. 29  Czerwca w Villc* 

neuve sur Lot.
Cieślicki Antoni,,  z. 5 Lipca w Paryżu. 
Domkiewicz Mar. z. » Maja w Villeneuve sur Lot. 
Dziegielewski J a n ,  z. 8  Października w Poitiers. 
Gregorowicz A ndrze j ,  z. w Edymburgu.
Guinet J a n ,  z. « Maja w Nevers.
Jabłoński A n to n i ,  z. 8 Lutego w Dax. 
Januszyński P io t r ,  z. 30 Kwietnia w Bordeaux. 
Jaszczewski Józef,  z. 3 Kwietnia w LaRochelle .  
Kamiński A n to n i , z. « Czerwca w Algerze. 
Koszutski Je rzy ,  z. 25 Marca w Tuluzie. 
Kuśliński Narcyz , z. 6 Stycznia w Tuluzie. 
Łem picka  E le o n o ra ; z. 24 Lutego w Aix. 
Łukasiewicz A n ton i ,  z. Marca w Paryżu. 
Moszczyński Ja n  P io tr ,  z. 26  Czer. w St.  Jun ien .  
Nak wąski L u d o m ir ,  z. L5 Czerwca w Y il la rs ,  

(Szwajcarya).
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Niemus A n to n i ,  z. 19 Czerwca w Airvault.  
Niewęgłowski A n to n i , z. 21 Sierpnia w Vierzon. 
Obuchowski Romuald , z. 27 Lutego w Chartres.  
Odechowski Teofil,  z. 11 Marca w Londynie.  
Ośmiałowski L u d w ik ,  z. 30 Lipca w Melun. 
Parys Ignacy, z. 22  Marca w Wyż. Kanadzie.  
Paszkiewicz B e rn ard ,  z. 16 S ierpnia  w S. M ar­

tin d ’Enlraignes.
Pawłowski Tomasz , z. 24  Kwietnia w Limoges. 
P łużański Michał , z. 28  Maja w Sens.
Podereski L udw ik ,  z. 18 Czerwca w Paryżu. 
Pu ławski  A l e x . , z. we Wrześniu w Londynie. 
Remoy Fryderyk ,  z. 18 Lipca wY alence .  
Rodych Karol,  z. 17 Września w Rouen. 
Romanowski Grzegorz , z. l«r> Września w Amiens. 
Rzewuski Olton , z. « Maja w Bruges. 
Sobolewski Józef,  z. i Pazd. w C le rm o n tF e r ran d .  
Stanisławski P ro k o p ,  z. 19 Maja w Lyonie. 
Stawiarski A ndrze j ,  z. 5 Marca w Angers. 
Straszewicz Józef,  z. 5 Maja w Paryżu.
Szotarski J u l i a n ,  z. 27 Maja w Paryżu.
Szyling, z. « Lutego w Willmington (St.  Zjed.) 
WodzińskiMarcin , z. « Czerwca w Algerze. 
Wroniecki A n ton i ,  z. 3 Grudnia  w Paryżu. 
Wyskwar A n to n i ,  z. 13 Stycznia w Bezanson. 
Zabielski R aym und ,  z. 4 Marca w Strasburgu. 
Zaleski Fe l ix ,  z. 24  Lipca w Sens.
Zambrzycki Jan  , z. 30 Lipca w Paryżu.
Żarski Stanisław, z. 25 Listopada w Chantilly.
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L I S T A  P O L A K O W

Z A M I E S Z K A Ł Y C H  W P A R Y Ż U

KTÓRYCH ADRESSA WIADOME BYŁY WYDAWCY 

KALENDARZA.

Baranowski Józef,  2 4 ,  Joubert .
Barzykowski A n to n i , 39 , Miromenił. 
Bernatowicz, 8 ,  Oratoire du  Boule. 
Białopiotrowiczowa, 98 bis.  Fbg .  St.  Ilonore.  
Bielski D om inik ,  6 ,  des Batailles, Chaiilot. 
Biergiell A lexander ,  31 bis. Notre Dame des 

Champs.
Biernacki Aloizy, 3 4 ,  Ferm e des Mathurins. 
Błotnicki H ipo lit ,  2 5 ,  Fbg .  du  Boule.
B ońkowski, au Chateau de ia Muette a Passy. 
Borysewicz Szymon , 2 7 3 ,  St.  Jacąues .
Borzęcki Erazm , 97, Charonne.
Borzęcki Józef,  t 8  , Passage Tivoli.
Brandt J a n ,  2 0 ,  Cherche Midi.
B raw acki , 1 5 8 ,  St.  Antoine.
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Breza Achilles, 1 0 1 ,  Sf. Łazare .
Breza Eugeniusz , 28  , Feydeau.
Breza Teofi l ,  17, St.  F lorentin .
Budziszewski Ignacy, 2 2 ,  du  Foin , (Ecote de 

Medecine.)
Bukaty A n to n i ,  6 6 ,  Mazarine.
Bystrzanowski Józef,  49 , Bac.

Chełchowski W ale ry a n , 2 1 9 ,  St.  Jacąues.  
Chłędowscy, 2 0 ,  Haulefeuilte.
Chmielewski L u d w ik ,  2 5 ,  Fbg .  du Roule. 
Chodkiewicz Ignacy, 33, de la Cerisaie.
Chodźko Felix , 4 6 ,  St.  Nicolas d’Antin. 
Chodźko L eo n a rd ,  9 ,  St. Germain  des Pres. 
Chodźko Michał,  1 8 ,  Seine St.  G erm ain .  
Chodźko Stanis ław, 2 6 ,  St. Jacąues des Mathu- 

rins,
Chojecki Andrzej ,  2 0 ,  Cherche Midi.
Choński Edward , 45 , Ne St.  Roch.
Chopin Friderik ,  3 8 ,  Chaussee d ’Antin. 
Chotomski F e rd y n a n d ,  2 0 ,  Ne St. Etienne d u  

Mont.
Cicho wscy Adolf i Seweryn , 1 1 ,  Chaussee d ’An- 

t in .
Cichowscy Jozef i W ik tor ,  5 ,  Bourbon Yille- 

neuve.
r^Trinrysry ,  24  , Fbg .  du Roule.

4
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Czajkowski M ichał ,  9 ,  Ne des Mathurins. 
Czyński J a n ,  1 5 ,  P a v e e S t .  Andre  des Ares.

Dahlen , 9 ,  du  Caire.
Dembiński H en ry k ,  8 , Roąuepine.
Doboszyński Fe lic ian ,  9 1 ,  d u  Mail.
Dobrowolski Kaz. Boi. , 101 , Harpe.  
Dobrowolski Konstanty, 5 ,  Bourbon Y il lene im . 
Dorantowicz , 6 3 ,  Bourbon Villeneuve.
Dorożko J a n ,  3 8 ,  Provence.
D rozdowski, 1 , Richepense.
Dworzaczek , 6 bis. Truffaut, a Batignolles. 
Dzięcielski, 61 , Clery.

Eytm in Stanis ław, 5 ,  Cios Georgeau.
Eytm in Tadeusz , 2 0 ,  Mathurins S t .  Jacąues .

F a l iń sk i , 5 , lmpasse du Paon.
Fontana Ju l iu sz ,  27 bis. Chaussee d ’Antin .  
Forster  K a ro l ,  4 7 ,  Ne. S t .  Augustin .

Gadon W łodzimirz,  o ,  Chaussee d ’Antin.  
G a rb o w sk i , 4 6 ,  St. Sebastien.
Gawroński Stanisław, 6 ,  d ’Ant in .
Giedroyć R om uald ,  2 0 ,  Cherche Midi. 
Giedroyciowie , 2 6 ,  de 1’Ouest.
Gierycz E d w a r d ,  1 2 ,  d ’Astorg.

t .
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Gołembiowscy Ludwik i W ładysław, 1 3 ,  St.  N i­
colas d ’Antin .

Górecki A n to n i ,  2 6 ,  des Bons Enfants. 
Grabowski Stanisław Aiexander, 5 ,  Ecole de 

Medecine.
Grabowski Ignacy Stanisław, 2 1 ,  Godot Mauroi.  
Grabowski Maurycy, 8 ,  d’Hanóvre.
G reuve ,  2 4 ,  Passage du Gommerce. 
Gromczyński Józef i Ig. 5 8 ,  Bourbon Yilłeneuve- 
Grzym ała  A lber t ,  16 , Bohan.
Grzymała F ranc iszek ,  1 0 5 ,  l aH arp e .  
Herubowicz Konstanty, 3 ,  Guenegaud. 
Hłuszniewicz A n ton i ,  5 4 ,  St.  Andre des Arts. 
H offmanowie,  3 i , Ne. des Mathurins.
Hube  M ic h a ł , 1 1 ,  Notre Dame des Champs.

Jański  Bogdan , 31 bis. N otreD am edesC ham ps .  
Januszkiewicz Eustachy i Romuald , 17 bis. des 

Marais St.  Germ ain .
Jastrzębski L udw ik ,  4 5 ,  Seine St. Germain.  
Jelski L u d w ik ,  1 8 ,  Grange bateliere.
Jeleński Władysław, 6, L ’Ecbaude St.  Germ ain . 
Je łowicki A lexander ,  3 4 ,  Notre Dame des Cham. 
Je łowicki  Edward , 1 1 ,  Boucherat.
Je łowicki M ikołaj ,  47 , des Martyrs.
Je sm an  A lexander ,  17, St.  Croix.
Jędrzejewski J a n ,  4 0 ,  St,  Jean  de Beauvais.
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Jokisz Józef,  2 6 ,  St.  Marguerite,
Iw an o w sk i , 2 2 ,  Bac.
Izenschmied Alexander,  8 ,  d ’Albouy.

Kamocki Marjan , 31 , Notre Dame des Champs.. 
K arenga ,  79 bis. de Lille,
Karwowski J a n  Joachim , 1 bis. Pyramides.  
Kasfcyc Józef,  34 , Fbg .  St.  Honore.
Kazimirski Wojciech, 4 ,  Taranne.
Kątscy, 3 6 3 ,  S t .  Honore.
Klukowski Ignacy, 5 , Bourbon Villeneuve. 
Kniaziewicz K a r o l , 3 ,  Place de la Madeleine. 
Kołysko A d a m ,  5 9 ,  SS .  Peres.
Kołysko Jaros ław , 47 , du  four St.  Germ ain . 
Kondratowicz Jó z e f ,  99 , St.  Dominiąue S t .  G e r­

main.
Korabiewicz E d m o n d , 1 2 3 ,  B;:c.
Korsak Kazimirz , 9 , boulevard des Italiens. 
Kostecki Stanisław, 6 0 ,  Nc. des Petits Charnps. 
Kowaleski Kajetan, 21 , S t .  Dominiąue d ’Enfcr. 
Kowalski A d a m ,  4 5 ,  Ne. St.  Boch. 
Kożuchowski Nemezy, 10 bis, St .  Benoit. 
Kraiński Wincenty, 1 2 ,  Jacob .
Kralewski Tadeusz,  56 , Chail lot.
Kranas Franciszek, 31 ,N o t re  Dame des Champs. 
Krasicki W ładysław , 9,  Bond point de l’Arc de 

triomphe.
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Krassowski Roman , 1 Hautefeuilte. 
Krosnowcy, 44  , basse du  Rempart .  
Krysińscy, 6 ,  Monceau.
Krzysztoporski Józef,  7 , Yarennes.
Kuczyński , 8 5 ,  St.  Jacąues ,
Kulawski,  5 ,  Impasse d a  Pao n .
K u n a t , 9 , d ’Enfer.
Kurowscy, 4 ,  Avenue Lord Byron.
Kuszel M ichał ,  41 , Charlot.

Laskowicz Władysław, 189, St.  Antoine.  
L askow sk i , 7,  Meslay.
L is ieck i , 41 , Clery.
Lom an J a n ,  3 3 ,  Ne. St.  Eustachę.
Lubański A lexander ,  8 ,  Place St .  Genevieve.

•Łagowski P io tr ,  5 5 ,  St.  Nicolas.

Malinowscy, 17, d e sP e t i t s  Augustins. 
M arkiewicz,  1 , M atignon .
M arszew ski , 7 5 ,  boul. M ont-Parnasse .  
Matuszyńscy, 2 0 ,  Verneuil.
M ichalsk i ,  2 4 3 ,  S t .  Jacąues.
Mickanicwski Stanisław, 5 2 ,  de Tournelle. 
Mickiewiczowie, 1 - 3 , Yal de Grace. 
Mieczkowski Ju l ian  , 22 ,  Seine St.  Germain.  
Mierosławski Ludwik , 2 1 ,  Yerncuil .
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Mikulscy Józef i Izydor , 6 , d’Antin.
Mikułowski Jó z e f ,  73 , Nicolas d ’A ntin .  
Morawski,  46 ,  St.  Sebastien.
Morawski T eodor ,  9 ,  C aum m artin .
Morawski F r . , 6 t  , Lesdigiers.
Morozewicz Kalix t ,  4 6 ,  Richelieu.
Mycielski M ichał ,  3 ,  d ’Angouleme St.  Ilonore.

Nabielak L u d w ik ,  4 2 ,  l’Universite.
N a im k e ,  1 8 ,  Canettes.
Naro lsk i ,  3 6 ,  Saintonge.
Netrebski J a k ó b ,  1 1 ,  Miromenil.
N ew e lsk i , 25 , boul. Mont Parnasse.
Niemcewicz Ju l ian  Ursyn , 31 , fermę de Mathu- 

rins.
Niemcewicz K aro l ,  5 5 ,  St .  Nicolas.
Niemojewski Józef ,  7, Yarenries.
Niemojowski Franciszek, 19 , b o u l .d e  Capucins.  
Niezabitowski S te fan ,  7 3 ,  St. Nicolas.

Ogińscy, 2 2 ,  Acacias (Thernes.)
Okęcki E dm und , 2 8 1 ,  St.  Denis.
Oleszczyński A n to n i ,  187, St.  Jacąues.  
Oleszczyński Władysław, 12 , Conde.
Olizar Narcyz , 2 5 ,  boul. des Italiens.
Omieciński J a n , 25 , boul. Mont Parnasse.
Orda N apoleon ,  5 , Chaussee d’Anti^,
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O rdęgow ie ,  4, d ’Enfer.
Ordyniec Ja n  Kazimierz , 2 1 9 ,  St. Jacques. 
Orłowski Konstanty, 8 ,  Traversiere St.  Honore. 
Orpiszewski Ludwik, 2 0 ,  St.  D om in iqued’Enfer. 
Osławski W ik tor ,  1 8 ,  de la Paix .
Ostrowski Stanisław, 2 0 ,  Ne. St.  Gilles.

Parczewski Konstanty,  5 ,  Chaussee d ’Antin .  
Pawłowicz Ja n  , 25  , St.  Marguerite.
Piliński A dam ,  236  , St.  Jacąues .
Piotrowski Dyonizy, au Chateau de la Muette a 

Passy.
P is a r sk i , 5 0 ,  St .  Antoine.
Platerowie Ludwikowie,  3 2 ,  Londres.
P la te r  W ładysław, 3 8 ,  St.  Dominique SL  Ger- 

m ain .
Plichta A ndrzej ,  28  , Londres.
Pociej Teodor ,  7 3 ,  St. Nicolas*
Podczaski, 9 0 ,  St-Jacąues.
Polichnowski K a ro l ,  5 1 ,  Montorgueil.
Potocki A lexander ,  Notre Dame des Victoires, 

Hotel des Etats Unieś.
Potrykowski Alfons Józef,  2 6 7 ,  St.  Jacąues.  
Praniewicz Tomasz,  8 ,  S t .  Christophe. 
Pusłowski T y tu s ,  17 bis. boul .  de la Madeleine.

R aczyńsk i , 20 , Cherche Midi.
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Radowicki W łodzimirz,  Pe lils  A u g u s tin s , Ho­
tel d ’Espagne.

Radziszewski Stanisław, 55 ,  St .  Nicolas d’Antin. 
Rahoza M ik o ła j , 6 ,  Pavee St.  Antoine. 
Rayzenheym , 1 , St. Jacąues .
Reinbieliński, 1 0 ,  Place St.  Germain des Prćs.  
Rettel Leonard , 25  , boul.  Mont-Parnasse. 
Rochelin W ik to r ,  23 , Gallion.
Rogiński Ferdynand ,  12 , S t .  Dominiąue d ’Enfcr. 
Ropeleski Stanisław, 3 0 ,  Cherche Midi. 
Rottermund E dward , 5 8 ,  Bourbon Villeneuvc. 
Różycki A r t u r ,  1 3 ,  de Trevise.
Różycki K aro l ,  4 ,  Guillaume (Isłe St.  Louis). 
Rybiński Maciej,  23 bis. Bienfaisance. 
Rymaszewski,  2 0 ,  Cherche Midi.
Rymgajłło Fulgenty,  4 , Im p .  St.  D o m .d ’Enfer. 
Rypiński Alexander , 4 , Bourbon Villeneuve.

Sapieha Eustachy. 10, d ’Alger.
Sawicki J a n ,  1 8 ,  Godot de Mauroy. 
Sicdziniewski , 5 ,  Impasse du Paon. 
Sienkiewiczowie , 4 , Monceau.
Sierawski Ju l ian  , 42 , aux Thernes hors la bar- 

rićre du  Roule.
Sidorowicz W ik to r ,  31 bis. Notre Dame des 

Champs.
Skarżyński K azim ierz , 8  bis.  des Capuctns.
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S ła w e c k i , 2 0  , Cherche Midi.
Słowacki Juliusz , 12, Fleurus.
Słowaczyński A n d .  31 bis. Nótre D am ed esC h am .  
Smolikowscy, 2 6 ,  Lille.
Sobieszczyński , 4 , Cadran.
Sołtyk Roman , 4 6 .  Richelieu.
Sosn o w sk i , 8 , de la Lune.
Sosnowski L e o n ,  104 , St.  Lazare.
Sowiński A l b e r t , 53 , Lille.
Starzyński Antoni A lfons ,  3 , Vaugirard. 
Stebnicki , 35 , des Dames , a Batignolles. 
S teck i ,  5 3 ,  Bourbon Villeneuve.
Sulikowski,  5 ,  Impasse de Paon .
Szaniecki Ja n  Olrych , 5 4 ,  St .  Andre  des Arts. 
Szklarski,  5 , des Petits  hótels.
Sznajderski A n to n i ,  1 6 ,  Jacob.
Szokalski , 4 ,  l’Observance.
Szyszło , 1 0 ,  St. Benoit.
Szulc Ignacy, 2 5 ,  boul. Mont Parnasse.
Swirski Józef,  23 , Lafitte.
Szwykowski Kazimierz, 10, de Savoie.

Tański Józef,  au bureau du Messager.
Terlecki H ip o l i t , 25 , boul.  Mont Parnasse. 
Turowski Leopold , 3 1 ,  Nótre Dame desChamps. 
Trzciński Mateusz , 10, Beaurepaire.
Tyszkiewicz Tadeusz , 1, Luxembourg.
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Walewski, 6 ,  Avenue St. Marie. (Ch. Elys.) 
Walewski A lexander,  11 , Blanche. 
Walichnowski H ip o l i t ,  10> des Gres.
W alick i , 20  , Mathurins St.  Jacąues.
W alter  , 32 , Quai d ’Orleans (Isle St.  Louis).  
W ard eck i , 121 , St.  Honore .
Wejsenhoff Lucyan , 55 , Bac.
Wesołowski A lesander  , 4 8 ,  Harpe.
Węgierski K a r o l , 14 , Ne. de Luxembourg. 
W ierzb ick i , 5 , Impasse du Baon.
Wilczyński Ludwik , 17 , Marais St.  Germain. 
Wiśniewski , 8 , Place C am bray ,
Wiszniewski Leon , 73 , St.  Nicolas d ’A ntin.  
Witwicki Stefan , 7 , Quai Vo!taire.
Wolski,  15 , Louis Philippe.
Wołłowicz A n to n i ,  3 3 ,  Marche S t .  Honore .  
Wołodkowicz Alexander , 1 6 ,  Helder.
Wołowski Franciszek, 20  bis. Ne. des Mathu* 

rins.
Wołowski L u d w ik ,  9 ,  Beaux Arts.
Wołowski Kazimierz, 11 , Beauux Arts.  
Wołowski Stanisław, 4 0 ,  Basse du Rempart.  
W ró b le w sk i , 5 ,  Bourbon Villeneuve. 
W rotnowski Fe l ix ,  8 ,  Beaux Arts.
Wysłouch Juliusz , 41 , S t.  Marguerite.

Zabiełło Józe f ,  30 , Moulins.
2
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Z agorowski ,  51 , Fbg .  Poissonniere.
Zaleski M ikoła j ,  1, Matignon.
Załuski Roman , 3 ,  cFAngouleme St. Honore. 
Zamojski Władysław, 29 , F bg .  du Roule.
Zan S tefan , 73 , S t. N icolas.
Zawadzki Franciszek Xawery,  2 4 ,D r ; ig o n .  
Zbrożek A lexande r , 5 , Bourbon Villeneuve. 
Zieliński Józef,  46 , St. Sebestien.
Ziemięcki Józef,  35 , Fausses S*.Germain  l’Aux. 
Zarczyński A m ancyusz,  6 ,  des D am es ,  (Bati* 

gnolles).
Z eb ro w sk i , 69 , Bochechouart.
Żeligowski J u s ty n ,  8 ,  Rivoli.
Zelkowski  Maximil ian ,  6 4 ,  1’Urs ine.
Zórawski Stanisław, 5 5 ,  St.  Yictor.
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ADRESSA

NIEKTÓRYCH POLAKOW ZAMIESZKAŁYCH W  D E ­

PARTAMENTACH FRAN CJI  I W  CELNIEJSZYCH 

MIASTACH A N G L J I ,  BELGJ1 I S Z W A JC A R JI .

A gen, (L o t e t G ar.) Jedliński H ieronim . W ien.
Filipowicz Ignacy.

A irvault, (D. Sevres) Ł ukow ski Dyonizy.
A ix, (Bouches du  Rhóne) Gaszyński K onstanty. 
A lby, (Tarn) Ł ękow ski.
A lg e r , M ękalski Ignacy.
Am iens , (Som m e) Freise. Dem bski S tanisław . 
A ncen is , (Loire Inf.) Gucki Leopold.
A ngers, (M ainc e t Loire) Taraszkiewicz Ludw ik. 

S traw ińsk i.
A n g ou lem e, (C harente) Różycki Józef. Rey- 

kowski.
A nnonay , (A rdecbe) Dem bicki H ieronim . Ł o ­

ziński Leon.
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A rcis-sur-A ube, (Aube) Chrzanow ski S tanisław . 
A rras, (Pas de Calais) Możdżyński Felix . 
A staffort, (L o t e t Garonne) Buyno M ichał.
A uch , (Gers) D uchiński.
A urrilac , (C antal) Borzęcki.
A u tun , (Saóne et Loire) H ołow inski.
A uxerre, (Yonne) Dem bowski Stefan.
AvaiIon, (Yonne) Nowicki.
A v ig n o n , (Y aucluse) Dollinger. F ilipow ski. 
A vranches, (M anche) Filanowicz Faustyn .

Bagneres de B igorre, (H . P y r.)  Terlecki. Jankie* 
wicz A dam ,

B ahia, (Hresil) Przewodowski Andrzej.
B ar le  Duc, (Meuse) Cimochowski.
Bayeux, (Calvados) Chodorowski A lexander. 
B ayonne. (B. P y r .)  Drzewiecki.
Bcauyais, (Oise) Trzeciak Felix .
B ern , (Suisse) Krauże. Jankow ski.
Besanęon, (Doubs) Paw łow ski A dam .
Beziers, (H erault) Poźniak.

Blois, (L oire e t Cher) Truszkowski.
B ordeaux, (G ironde) Przetocki F . Januszkiewicz 

A lbin .
Boulogne sur M er, (Pas de Calais) Gąsiorowski 

H enryk.
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Bourbon 1’A rc h a m b a u l t , (Allier) Wróblewski 
major.

Bourbon Lancy, (Saóne et Loire) Kozłowski Sta* 
nisław.

Bourges, (Cher) Wilczyński J a n .  Turkiewicz. 
Breteuil,  (Oise) Ziemacki Michał.
Bricąuebec, (Manche) Mikulewicz.
Brissac, ( Maine et Loire) Jodkowski Józef. 
Brive, (Correze) Kojanowski Alesander.
Bruges, (Belgiąue) Giełgud Ja n .
Bruxelles , (Belgiąue) Budzyński Michał.  Tyszka 

Wiktor.

Caen, (Calvados} Jaworski Teofil.
Gahors,  (Lot) Skiergiełło F r .  X aw .
Cajarc, (Lot) Różański.
C ambrai ,  (Nord) Połujan Felicjan.
Carcassonne, (Aude) Perkowski Antoni. Zadu* 

najski.
Castres, (Tam ) Wysocki Wincenty.
Chaalons, (Marne) Domagalski Michał.
Chanlilly, (Oise) Zwierkowski Walenty. 
Charleville,  (Ardennes) Gołębiowski.
Chateau la-Valliere, (Indre et  Loire) Starorypiński 

Kajetan.
2.
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Chaleau R enault, (Indre et Loire) Jaraczew ski 
S tanisław .

C hateauroux, (Indre) Orchowski Aloizy. 
C hateau-P onsac, (V ienne) Klienebert.
Chateau T h ierry , (Aisne) Zorgo.
C hatellerault, (V iennc) Brzoska S tanisław . 
Chatillon en Bazois, (Nievre) P iasecki.
C haussin , (Ju ra) Jezierski.
Clam ecy, (l\ievre) Turowski A ntoni.
C lerm ont F erran d , (Puy de Donie) W itwicki. Go* 

łuchow ski.
Cognac, (C haren te)Jaho łkow sk i Józef. Płachecki. 
Col-de-fer pres la lleole, (Gironde) Ł abuńsk i A n­

to n i. Filipow icz M ichał.
C o lm a r , ( H au t-R h in ) F o n ta n a , C hrystow ski 

Adolf.
C om piegne, (Oise) K lott.
C oąuim bo, (Chilli) Domejko Ignacy.
C osne, (Nievre) Gasztowt W acław .
G ourtelary, (Suisse) Milkiewicz E dw ard .
C raon , (M ayenne) Pałysiew icz.

D a x , (Landes) Trzebiatowski Ignacy. Bojarski 
E d m und .

Decazeville, (Aveyron) R udyński.
Decise, (Nievre,) M anget Sew eryn.
D ijon , (Cole d ’Or) Styczyński. Danysz Ignacy.

18
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Dinan, (Cóte du Nord) Kowalski.
Douay, (Nord) Koszutski.
Dublin,  (Irlandja) Kowaleski.
Draguignan, (Var) Polanowski.

Edim bourg  (Szkocja) Jab łońsk i .
E pernon ,  (Eure  et Loire) Barzykowski Albert.  
E p in a l ,  (Vosges) Dysiewicz Ludwik .
Evreux, (Eure) Kamiński Juliusz.

Falaise, (Calvados) Krzywkowski H enryk .  
Figeac, (Lot)  Sulimowski.
Florencja, (Toskania) Potoccy.
Fontainebleau, (Seine et Marne) Zach Franciszek. 
Fribourg , Suisse) Jundziłł .

Geneve, (Suisse) Grużewski Juliusz.
Gisors, (Eure) Węgliński X aw ery .
Glasgow, (Szkocja) Wolski Felicjan.
Granville, (Manche) Dytz Józef.
Grenoble,  (Isere) Sworzeckj.
G r ignon ,  (Oise) Mieczkowski.
Gueret,  (Creuse) Putkowski.
G u ingam p, (Cótes du Nord) Izbicki.

Havre, (Seine Inf.) Święcicki.  Skórzewski. 
Honfleur,  (Całvados) Koźmiński.

19
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Jersey , (Isle) Swiętoslawski Zeno.
Isle Bouchard, ^Indre et Loire) Krzywobłocki.  
Issoire, (P u y  de Dóme) Petinetti .
Issoudun, (Indre) Szultz Michał.

Kybourg, (Zurich) Sobański Alexander.

La F lśche, (Sarthe) Garczyński Józef.
L ’Aigle, (Orne) Pociej.
La Gharlre, (Indre) Wiłejko.
La Haye, (Indre et Loire) Piotrowski Ja n .  
Langon ,  (Gironde) Sewruk Walenty.
La Bochelle, (Charente Inferieure) Zieliński. P o ­

gonowski.
La  Souterraine,  (Creuse) Titenbronn Michał.  
Lassay, (Mayenne) E rd m an n .
Latrimouille ,  (Yienne) Jemiołowski. Golian. 
Lausanne ,  (Suisse) Kruszyński.
Laval, (Mayenne) Koziorowicz Edward.
Le Havre,  (Seine Inf.) Święcicki Cezary.
Le Mans, (Sarthe) Hieryson Henryk.
Le Maz-d’Asil,  (Arriege) Brzozowski Xawery.
Le Puy ,  (Haute Loire) Zawierski Walery. 
Liestal,  (Suisse) Kloss.
Lille, (Nord) Lisiecki Michał.
Limoges,  (Haute Yienne) Wieczerski Marcin.  
Lisieux, (Calyados) Borkiewicz.
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Loches , (Indre et Loire) Szyszkiewicz Michał. 
Kłosowski.

L o n d o n ,  (A n g le te r re )  Niedźwiecki Leonard.
7 ,  Clemens Inn .

Longny ,  (Orne) Zgórski Ja n .
Lons-Ie-Saulnier,  (Jura)  Sobolewski. Dąbrowski.  
Lorgues, (Var) Tkaczyński Gracyan.
Louhans ,  (Saóne et Loire) Hołowiński.
Loudun , (Vienne) Rupniewski Ignacy. Zabo- 

klicki.
Luęon, (Yendee) Morycz Franciszek.
Lunel-viel,  (Herault) Fijałkowski.
Luxeuil,  (Haut Saóne) Kruszelnicki Kajetan. 
Lyon, (Rhóne) Gordaszewski Zygm unt .

Magnac, (Haut Yienne) Szymkiewicz.
Marseille, (Bouches-du-Rhóne) Ilorodyński Inno­

centy.
M eaux ,  (Seine et Marne) Budrewicz Ignacy. 
Melle, (Deux Sevres Skrodzki Ludwik.
Melun, (Seine et Marne) Dmochowski.
Metz, (Moselle) Kiniewicz Felix.
Meung, (Loire) Podoski Adam .
Mezin, (L ot  et Gar.)  D§bek.
Mirecourt,  (Vosges) Filipowicz.
Mons, (Belgiąue) Sobieski.
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M ontauban,  (Tarn) Przezdziecki Janusz.  
Montbard,  (Cótes d ’Or) Janicki  Franciszek. 
Monlbćll iard, (Doubs) Przybylski Teofil. 
Mont-de-Marsan, (Landes) Bagiński.
Montereau, (Seine et Oise) Libiszewski Karol. 
Montluęon , (Allier) Ocicki Kazimierz. Rybczyń* 

ski.
Montpell ier,  (Herault) Możeyko.
M ontrichard ,  (Loire et Cher) Starzyński.  
M ortagne,  (Oise) Bojanowski.
Mortain,  (Manche) Eysm ont.
M o u lin s ,  (Allier) Barlmański.  Borucki.
Mouy, (Oise) Czarnyszewicz Joachim.
Mulhausen, (Haut Bhin) l lorodceki.

N a m u r ,  (Belgiąue) Kruszewski pólk.
Nancy,  (Meurthe) Staniewicz Ezechiel.
Nantes,  (Loire Inf.) Łabęcki .  Bratkowski S tan i­

s ław .
N arbonne ,  (Aude) Sggajłło Adolf.
Nefchateau, (Yosges) Wieczerski kapit.
N e rac ,  (L ol  et G ar .)  Wysocki.
Nevers, (i\ievre) Górski Teofil.
N im es,  (Gard) Górski Józef.
Niort ,  (D. Sevres) Skrodzki Ludwik. 
Nogent-lc*Rotrou, (Eure et Loire) Marcinkowski.

Orleans,  (Loiret) Janowicz Aloizy.
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Patniers,  (Arriege) Latasiewica.
Pau ,  (Basses Py r .)  Kuncewicz Major. 
Philadelphia,  (Eia ts Unieś) Rosienkiewicz ; 167, 

Spruce S t r e e t .

Pioussais, (D. Sevres) Kryzyan Albert.
Poitiers,  (Yienne) Darasz. Milaczewski Michał.  
Pontr ieux ,  (Cótes du  Nord)  Bagieński Stanisław. 
P o r t  St.  Marie, (Lot e t  G ar .)  Sosnowski Józef. 
P rivas,  (Ardeche) Milkowski Ludwik.
P u y  l’Eveque, (Lot) Paszkowski Józef.

R e a lm o n t ,  (Tarn) Czerwiński Antoni.  
Remberril lers ,  (Yosges) Wieczerski Franciszek. 
Rennes,  (Ule et Yilaine) Broniewski Jóief. 
Riberac, (Dordogne) Lissowski Ludwik. 
Rochefort ,  (Char.  Inf.) Miklaszewski.
Rodez, (Aveyron) Jadamczewski.
Rouen, (Seine Inf.) Jansen .

Sainles,  (Char.  Inf.) So łłm in  Józef.
Sałins, (Jura)  Matuszewicż.
Saum ur ,  (M. et Loire) Bartnowski Mateusz. 
Scheffdd, (Angleterre) Abłamowicz Dominik. 
Sedan, (Ardennes) Gołębiowski.
Sens, (^Yonne) Banaszkiewicz Xawery.
Seez, (Orne) Dietz Andrzej .
Słrasbourg , (Bas-Rhin) Makowski Alex. Bułhak 

Alexander.
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St. Agnant,  (Char. Inf .) Łazowski.
St.  Amand-Mont-Rond , (Cher) Czudowski Lu- 

cyan. Obuchowski Jakób.
St.  Brieuc, ("Cótes du Nord) Siemoński.
St. Denis de Gastines , (Mayenne) Zielanowicz 

Leopold.
S t .  Die, (Vosges) Piasecki.
St.  Etienne en Foret,  (Loire) Michałowski.
St. Flour,  (Cantal) Skowroński.
St. Gaudens ,  ( H .G a r . )  Rekiert.
S t .  Jean  de B r u e ł , (Aveyron) Dowkont.
S t .  Jun ien ,  (H . Yienne) Moszczyński.
S t .  Lo, (Manche) Mirecki.
S t .  Mało, (Ule et Vilaine) Skrypkunns.
St.  Maur,  (Indre et Loire) S ław ecli .
St .  Martin de Re, (Char.  luf.) Pogonowski.
St .  Quentin ,(A isne)Dum iński.  Czyszkowski K on ,  

stanty .
St .  Savinien, (Char. Inf.) Czarniewski Stanis ław. 
Surgeres, (Char.  Inf.) Sztorc.

Tarbes, (H. Pyrenees) Z^dera Michał. Zarzycki 
Wincenty.

T ar tas ,  (Landes) Dzwonkowski Waleryan. 
Termonde, (Belgiąue) Zaborowski.
Thonance pres Joinville, (H . Marne) Mirecki. 
Thorigny, (Yonne) Szabłoński.
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Tonneins, (Lot et G ar .)  Zieliński.  Dąbrowski.  
Toulon , (Yar.)  Kopernicki. Grzegorzewski. 
Toulouse, (H. G ar .)  Miłaszewski. Kondratowicz.

Pęgowski Alexander.
Tours,  (Indre et Loire) Pietkiewicz W aleryan. 
Troyes, (Aube) Szymonowicz Felix.
T u lle ,  (Correze) Siciński major. Rylski.

Valence, (Dróme) Staniszewski.
Yendóme, (Loire et Cher) Pijanowski Andrzej. 
Yerdun , (Meuse) Mioduszewski Karol.
Y ersa il les , (Seine et Oise; Ostrowski Wojewoda , 

Januszewicz T eo f i l , Wielogłowski Walery. 
Versoin, (Suisse) Patek Antoni.
Yevey, (Suisse) Nakwaski Henryk.
Vierzon , (Cher) Godebski Xawery.
Yilleneuve PArcheveque,(Yonne] J .  N .  Janowski.  
Villeneuve sur L o t , (Lot  et Garonne) Tchorzew­

ski.
Villeneuvede Berg, (Ardeche) Moczulski Szymon. 
Vimoutiers, (Orne) Oliwiński J a n .
Yire, (Calvados) Lutkiewicz Otton.
Vitry le F ran ęa is ,  (Marne) Wodzyński J a n .  
Wissenbourg, (B. Rhin) Wieszczycki Rudolf.
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A D R E S S A  P O L A K Ó W

m a j ą c y c h  z a k ł a d y  h a n d l o w e , FABRYKANTÓW 

ARTYSTÓW W E  FRANCJI * ) .

Bobrowski Antoni (blacharz) 121, du Bac. 
Brzozowski (handel płócienny),  20 ,  Coąuilliere. 
Chodźko Feiix  i spółka (dessenie), 4 0 ,  Ne. St .  

Eustachę.
Chyliński (wernix do mebli),  Boulogne, 14, d’A- 

guesseau.
Czarnecki Karol, (hotel), 8 ,  Molay.
Czarnecki Karol, (mechanik), 3, Molay.
Jarocki (krawiec), 40 ,  St.  A nne .
J e lsk i ,  Dussard i spółka, (bank),  18, GrangeB a-  

teliere.
Jełowicki Alexander i spółka , (Drukarnia  i Księ­

garnia Polska), 17 bis.  Marais St. G erm ain .  
Kowalski,  (k lu b ,  handel w in n y ) ,  4 5 ,  Ne. St,  

Roch.

* ) M imo w ielo k ro tn e  w ezw anie uczyn ione do Rodaków  n a  p ro w in - 
ey i za m ieszkałych , w ydaw ca k a le n d a rz y k a  obsze rn iejszych  n ie  m ógł 
otrzym ać wiadom os'ci o licznych  p rz ed sięb ie rs tw ach  ro zm aitego  r o ­
dza ju  spółziom ków  sw oich .
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Kowalski Edward ,  (złotnik), 4,  Yaucanson.
Koytowski , (rysownik na metalach), 1 8 ,  An- 

ciennc Comedie.
L is ieck i , (hafciarz), 4 ,  Clery.
M a jk o w sk i ,  (fabrykant zasłon), 3 ,  Pagevin.
Nieszgodzki, (krawiec), 64 Richelieu.
Okęcki E dm und , (damascernia , poz ło ta) , 28 , 

St.  Denis.
Oleszczyński A n to n i ,  (sztycharz), S t .  Jaąu es .
Oleszczyński W ładysław , (rzeźbiarz), 1 2 ,  Condś.
Polichnowski Karo l ,  (narzędzia do sztuk i rze­

miosł), 5 1 ,  Montorgueil .
Rypiński Alexander i spółka , (dessenie wszelkie- _ 

go rodzaju), 5,  Bourbon Yilleneuve.
Sakowski ojciec, (szewc), 2 6 ,  Gallerie d’Orleans.
Sakowski s y n ,  (szewc), 10 , boul. M ontmartre.
Sa rn eck i , (wyrabiania z d rzew a) , 1 , Pas de la 

Mule.
Sew erynow icz , (hotel), 6 Angevilliers.
Szymański Marcin, (brązownik) 8,  Mont Parnasse.
W ardeck i ,  (krawiec), 121, St.  Honore.
Wypychowski Antoni, (krawiec) 36 ,  Ne. dePetits 

Champs.
Z alesk i , (fabryka porteru , piwa i miodu), Briare 

(Loire).
Żeligowski, (krawiec), 8,  Rivoli.
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W A N G LJI .

Dybowski i sp ó łk a ,  (Drukarnia), 1 6 0 ,  Drury 
Lane.

Głowikowski Ja n  , (szewc)
Graff  i spółka , (piekarnia) 160 D ru ry  Lane.
Janicki F ra n .  Xawery, (aptekarz), 1 3 ,  Regent 

Street.
Lissowski Józef,  (szewc)
Michalski Jó z e f ,  (sklep tabaczny), 1 9 ,  Ruder’s 

Co;irt Leicester sąuare.
Młyński A lexander ,  (krawiec), 15, Dean Street ,  

Soho.
Narewski J a n  , (litograf), Glasgow.
Płoszczyński Napoleon,  (litograf)
Szadurski Leon , (fechmistrz)
Wilczewski i spółka ,  (sklep materijałów piśmien’ 

nych), 1 1 6 ,  Je rm yn  Street S. Jam es Sąuare .

28
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K S IĘ G A R N IA  I D R U K A R N IA  PO L SK A

A .  J E Ł O W I C K I E G O  I  S P Ó Ł K I

1 7 , RUE DES MARAIS 9 Al NT-O  SRU UN * )

Celniejsze książki znajdujące się do przedania 
w Księgarni Polskiej są następujące **).

* Biograjija powszechna (zeszyt pierwszy obej­
mujący 23 portretów i tyleż biografii).  Paryż 
1834 in 8 .  fr. 3 50  c.

bez portretów fr. 2
Budzyński (Michał), Cztery lata 1833-6 w Galicii 

Austryackiej przez jednego z więźniów. Bru- 
xella 1838 fr. I
—  w języku francuzkim fr. 1 50

(* )  W  c ią g a  ro k u  u p ły n io n eg o  w yszło z d ru k a m i p o lsk ie j dzie ł
w ierszem  p isa n y c h ........................................  2  a rk u szy  9 ,9 0 0
p r o z ą ......................................................................13 .  113 ,175
pism  perjodycznych .  ..............................  3 *» 1 9 ,6 5 0
Spraw ozdań  i m a ły ch  b r o s z u r .................... 16 »> 1 4 ,6 2 0  137,346

O d 1 lip ca  1835 do 1 styczn ia  1838 (p a trz  K a le n ­
darzyk  n a  rok  1838 s t r .  9 1 ) d z ie ł 59 a r k u s z y ....................., 298,833

W  ogóle . . . 456 ,178

O dbito  w ięc dzienn ie w p rz ecią g u  la t  3 i m iesięcy  6 po 3 58  arkuszy .

( * * )  Ceuy tu  oznaczone s łu ż ą  ty lk o  d la  em ig ra c ji.

K siążki poprzedzone gw iazdka * w ydane były  nak ładem  K s ię g a rn i  
p o l s k i e j .

3.
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Chodźko ( L e o n a r d ) ,  La Pologne h is to r ią u e , 
lit teraire, monumentale et pi ttoresąue, publiee 
par J .  S .  Grabowski.  Paris 1835-8 ,  2 vol. 
gr .  8vo avec 120gravures surac ie r .  fr. 25

—  Tableau de la Pologne ancienne et moderne, 
ou hisloire gćnerale de ce pays ,  sous tous les 
rapports ( d’apres Malte-Brun). Pa r i s ,  1830 
2 vol. 8 .av e cc a r te s  fr. 3 50

■—  Biographie du General Kosciuszko ornee de 
son portrait .  Fontainebleau 1837 c. 35

—  Carte rou tie re ,  historiąue et sta tist iąue de Po­
logne (collobar. H .  Dufour) Paris.  1831. f r . l  75

* Czaykowski (M ichał) ,  Powieści Kozackie in 8.
Paryż 1837. fr.  4

* —  W ernyhora ,  powieść historyczna z r.  1768. 
Paryż.  1837. 2  vol. in 8 .  fr. 8

* — Kirdżali, powieść naddunajska. Parvż 1838, 
2 vol in 8. fr. 8

Czetwertyński ( Jan u sz ) ,  O zastosowaniu pary  do 
wojennego użycia. Paryż 1838  c. 35

Dembiński ( H en ry k ) , Rzut oka na ostatnie wy­
padki rewolucji polskiej. Paryż 1 8 3 7 i n 8. f r .2

—  Considerations sur la guerre  en generał et sur 
la guerre d ^ s p a g n e  en parliculier. Paris  1836

c. 50
Fergusson ( R. C . ) ,  Zdanie sprawy z rozpraw od-
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bytych w izbie niższej,  d. 18 kwietnia 1832. 
Paryż in 32. c. 75

—  Sprawa Polski ujarzmionej na parlament W. 
Britanii po raz trzeci d.  9.  Lipca 1833 wpro­
wadzona. Paryż 1834 in 8.  fr. 1 15

Fńderyk I I .  lnstrukcya dla oficerów kawalerji  lek­
kiej. Paryż 1834. fr. 1

Forster ( Charles) ,  La vieille Pologne, album hi- 
storiąe et poetiąue, Pa r is  1832-6 .12 livr. in 4. 
ornees de 36 lith. fr. 45

—  La chute de la Pologne pa r  F r .  de R aum er ,  
trad. de Pallem. Paris 1837 in 8 .  fr. 2

Gadon ( W łodzim irz) , O reformie izraelitów pol­
skich. Paryż 1835 in 8 .  c. 75

Garczyński ( Stefan), Poezje. Paryż 1833 .  2vol.
in 32. fr. 6

Gaszyński (Konstanty),  Pieśni pielgrzyma pol­
skiego. Paryż 1833 in 32  fr. 1

* — Notatki oficera polskiego. Paryż 1833 c. 75 
Grtachowski( J .B . ) ,  La Pologne dansses anciennes

limites, le duche de Moscou en 1473 et l’Em- 
p iredes  Russiesactuel, avec cartes et tableaux. 
Par is  1837 in 8.  fr. 6

* Górecki ( A n t o n i ) ,  Poezje Litwina. Paryż 
1834 fr.  3 60

* —  1838 Osmy rok od wznowienia wojuy naro­
dowej c. 25
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Grzymała (A), La veritć sur Pierre le G rand .  
Paris.  fr. 1

* Hoffmanoioa (K lem entyna  z Tańskich),  Nowe 
rozrywki dla dz iec i , z rycinami. Paryż 1834, 
2  vol in 8 .  m aj .  fr. 8

Januszewicz (T h e o p h i l e ) ,  Quelques mots sur 
Poccupation de Cracovie en 1836.  Paris 1838

fr. 1
* Jetowicki (A lexander) ,  O powstaniu (oraz o 

wojnie partyzanckiej przez J e n .  Chrzanow­
skiego). Paryż  1835 fr. 2

* —  O towarzystwie wzajemnej pomocy, c. 35
Juzwikiewicz ( J a n ), Polacy w Ameryce, Paryż 

1836 c. 50
Irydion, Poema dramatyczne. Paryż 1836 in 8 . f r .4
*  K a l e n d a r z  pielgrzymstwa polskiego na rok 

1838, obejmujący wiadomości potrzebne ka­
żdemu polakowi w pielgrzymstwie będącemu. 
Paryż 1838 in 18. fr. 1

—  na rok 1839 fr. 1.  oprawny fr. 1 50
* Krasiclti ( Ignacy),  Wszystkie dzieła wierszem i 

prozg w jednym tomie z wizerunkiem autora. 
Paryż 1 8 3 0 .8 .  m aj .ca r tonne  a la Bradel. fr. 15

Krosnowski ( Adolphe),  Almanach historiąue, ou 
souvenirde Pemigration polonaise. Par is  1837 
in 18 sur pap. vel. fr.  4

— Premier supplemcnt. Paris .1838 c. 75
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Lelewel ( Jo a c h im ) , La numismatiąue du  moyen 
figę ( publie par J .  Straszewicz).  Paris 1835, 
2 forts vol. et un atlas grave p a r l ’auteur. fr. 30 

-  Pytheas de Marseille et la geographie de son 
tem ps(ornć  d.  3 cartes geogr.) Paris 1836 fr. 3

—  Parallele historiąue entre 1’Espngne et la Po-
logne aux X V ,  X V I ,  et X V II  siecles , suivi de
la bingraphie de Lelewel par L .  Chodźko. Paris 
1835 in 8 .  fr. 1 50

—  Analyse des trois constitutions polonaises de 
1 7 9 1 ,1 8 0 7  et 1815. Arras 1833 i n 8 .  fr. 1 25

—  po polsku in 32 c. 75
—  Dzieje polski Joachim  Lelewel potocznym 

sposohem opowiedział id o  nich 1 5 krajobrazów 
skreślił. Wydanie trzecie. Bruxella 1837 in 32

fr. 2
—  Polska odradzajaca się czyli Dzieje Polski od 

1795 potocznie opowiedziane. Paryż 1837 in 32 
z trzema kartami fr. 1 35

—  Dzieje Litwy i Rusi aż do Unii z Polska w L u ­
blinie 1569 zawartej ,  opowiada Joachim  Le­
lewel. Paryż  1839 in 32  fr. 2

—  Myśli z powodu pisma A. Kubrakiewicza , pod 
tytułem : Uwagi nad Konstytucją 3 Maja codo 
prawa własności grun tu .  Paryż 1833 c. 20

Listopad 29 ,  w r. 1837 w L ondynie ,  w Paryżu, 
w Edirnburgu. Paryż 1837 in 8. fr. 1.
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Loison. Konrad Wallenrod traduit du polonais 
d ’AdamMickiewicz. Paris 1836 in 8.  fr. 3

Ludwik z Krzewią , Wędrówka po Wielkopolsee
1 M azowszu, powieść wzięta z ostatnich wy­
padków ( 1 8 3 3 )  Paryż. 1838 fr. 4

Malczewski ( Antoni) ,  Marya powieść ukraińska. 
Londyn 1836  c. 50

—  wydanie w Agen 1837 fr. 1

Manifestations des Anglais en faveur de la Po-
logne a la fin de 1837. Paris in 8.  c. 85

* Mickiewicz ( A d a m ), Poez je ,  Nowe wydanie
w 8 tomach z portretem autora, Paryż 1838 
in 18.  fr. 25

* Poezje, tomy \ ,  2 ,  3.  Paryż 1838. fr. 9
* D ziady { 4<s v o l . ) fr. 3 50
* Pan Tadeusz czyli ostatni zajazd na L itw ie ,  

historya szlachecka, z r.  1811 i 1812 we 12 
księgach, z portretem autora. Paryż 1834
2 vol. ( 5 e et 6e) fr. 9

* Giaur poema Byrona tłómaczonia A. Mickiewi­
cza i Korsarz tłómacz. A .  E .  Odyńca. Paryż 
1834 ( 7 e vo1.) fr. 3 35

* Poezje, Tom ósmy ( 8ć v o 1) 1836 in 18 . fr. 3
* Księgi narodu polskiego i pielgrzymstwa polskie­

go, or;»z nowy Job ,  Paryż 1834 in 3 2 .  fr. 1 25

—  Konrad W allenrod, le Faris ,  et les Sonnets
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de Crimee trad.  par. Miaskowski et Fulgence. 
Paris 1830 in 8 .  c. 75

Mochnacki ( M a u r y c y ) ,  Powstanie narodu pol­
skiego, w r. 1830-31 .  Paryż 1834 2  vol. 
in 12. fr. 14

* Pisma rozmaite , oddział porewolucyjny z po­
piersiem litogr. Paryż 1836 in 8 .  fr. 6

—  La Politiąue oriento-meridionale du Cabinet 
de S. Pelersbourg , trad .  par Janowski.  Po i­
tiers 1836  c. 50

Moraioslfi (T heodore) ,  Quelques mots sur 1’etat 
des p aysansen  Pologne. Paris  1833 in 8 .  fr. 2

—  Powstanie Kościuszki. Paryż 1838 fr. 1 15 
NakwasJci (H e n r y k ) ,  O nadaniu własności wło

ścianom polskim. Paryż 1835 c. 35
—  Notice sur 1’Institut des enfans moralemcnt 

negliges. Vevey 1838 c. 35
—  Kilka słów o demokracii.  Paryż  1838. c. 15
* Nałęcza  wiersze, Paryż 1 8 3 8 in 32 ( n a  dochód

Kassy Kom. F u n d .  E m igr .  p o i . ) c. 35
* Nie Boska Komedja,  wyd. drugie. Paryż 1837

in 8 .  fr. 3 50
+ Niemcewicz, ( J . U . )  Lis t do jener.  Kniaziewicza 

( wierszem ) z portretami obu. fr. 2
* Niemojowski (B onaw en tu ra ) ,  O ostatnich wy 

padkach rewolucii polskiej, Paryż 1833 in 8 .
fr.  1 50
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NieszoJcoć ( W in c e n ty ) ,  Obraz rozbiorowy prze- 
dniejszycb kombinacii wojny, przez Je n .  Jo- 
m i n i , na polski język przełożony. Mont-de- 
Marsan 1835 in 8 .  fr. 2

— Szkoła bombardjerów w nocy 29 Lis topada. 
Mont de Marsan 1834 in 8. 1 c. 50

Nowy testament P ana  naszego Jezusa Chrystusa, 
t łum . X .  Wujka. Lipsk. 1832 opr. w skórę.

fr. 1 50
Ogiński (Michel) , Memoires sur la Pologne et 

les P o lo n a is , depuis 1788 ju squ’a la fin de 
1815 .  Paris,  1833, 2 E dit .  4 v o l in  8. fr. 14

—  Observations sur la Pologne et les Polonais , 
pour servir d’introduction aux Memoires de 
M. Ogiński.  Paris 1827 in 8 .  fr. 3

* O ł t a r z y k  P o l s k i  , tojest zbiór nabożeństwa 
Katolickiego mieszczący w sobie : nabożeństwo 
zupełne i na wszelki czas do Trójcy przenaj­

świętszej; do N .  Panny; do SS .  i Aniołów 
Pańsk ich ;  nabożeństwo o wszystkich sakra­
mentach SS . ; modlitwy stosowne w różnych 
potrzebach; ewangielije i listy apostolskie oraz 
nauki i modlitwy na święta uroczyste także 
pieśni kościelne, różne nauki duchowne z wielu 
księg krajowych i zagranicznych p rzez  Kościół 
S . potwierdzonych dla użytku wiernych ułO'
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żony i 12 rycinami ozdobiony. Paryż in 18 
str . 780 ,  Nowe stereotypowe wydanie fr. 4 
( oprawa od 3 do 75 f r . )

*  O ł t a r z y k  p o l s k i  m n i e j s z y ,  zbiór Katolickiego 
Nabożeństwa co najpotrzebniejszego z ksigg 
przez Kościół S. potwierdzonych, dla użytku 
wiernych ułożony i 6 rycinami ozdobiony. 
Paryż in 18 str. 325 .  Wydanie stereotypowe

fr. 2 50
(oprawa od 2  do 50  tr.)

Ostrowski (A n to n i ) ,  Pom ysły  o potrzebie refor­
my towarzyskiej w ogólności. Paryż 1834 fr. 4

—  Żywot Tomasza Ostrowskiego, oraz rys wy­
padków krajowych od 1762-1815  z portretem. 
Paryż 1836  na pap. welin. fr. 8
» ordyn. fr. 6

Ostrowski ( J .  C . ) ,  Semaine d ’exil. Paris 1837 
in 8 .  fr. 5 50

—  Un jour  de massacre. Paris 1838. c. 50 

Pietkiewicz (M ic h a ł ) ,  Gram matyka języka fran-
cuzkiego dla wychodźców polskich napisa­
na. c. 50

* Pieśni Janasza (tome 1 er) Paryż. 1833 in 18. f .4  

Plater ( Louis) ,  La Pulogne province russe. c. 50 
Plater (Stanis las) ,  Atlas historiąue do la Pologne

in fol. fr. 8
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—  Plan des sieges et batailles qui ont  eu lieu en 
Pologne pendant  le X V I I  et X V III  sićcles 
in fol. fr. 6

*  P o d a r e k  ś l u b n y , książka dla panny młodej, 
gdzie jest nabożeństwo na dzień ś lubu ,  tudzież 
potrzebne do szczęścia w stanie małżeńskim 
nauki i rady, ku zatrudnieniu izbawieniu m ał­
żeństw polskich ułożona i po raz pierwszy do 
d ruku  dana. Paryż 1838 z 4m a rycinami na 
stali podług M urillo ,  Carlo Dolci,  Leonarda 
Vinci,  wydanie ozdobne. fr. 9

(opraw a od 8 do 100 i w ię ce j )
Podczaszy ński (Michel), La nuit  d u 2 9  novembre 

1830  & Varsovie,  dediee aux eleves de l’Ecole 
polytechniąue par J .  Straszewicz, orne de 15 
portrai ls .  fr. 2 75

Pomian (Tomasz Bukaty). Sprawa polski wyw oła­
na przed sąd miecza i polityki w 1830. fr. 3 50

* Poselstwo z ziemi ucisku do synów jej w roz­
proszeniu.  Paryż 1838 in 32 .  c. 35

Praniewicz (Thomas), R em a rąu e ssu r  la Pologne, 
en prose et en vers, en p o lonaise t  en franęais, 
avec m usiąue , lithographie etc. 2 vol. in 8.  fr. 8 

Przezdziechi ( J o s e p h ) ,  Precis de la biographie 
de Janus  Czelwertyński. c. 60

Si'oivaclii(Juliusz), Poez je ,Paryż  1 8 3 2 2 v o l .  f r .7
—  Poezje tom trzeci, Paryż  1833.  fr. 3 50
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—  Kordjan część pierwsza trilogii (4e vol) Paryż 
1834. in 18. fr. 3 50
—  Anlielli. Paryż 1838 in 18. fr. 2

* Słowaczyński ( A ndrzej), Polska w kształcie 
dykcjonarza historyczno-statyslyczno-jeograficz- 
nego opisana.  Paryż 1833-8  in 8 . 's t r .  502 .  f r .8

—  Stałistique d u  Royaume de Pologne ( oawage 
couronnó par la Soc. de statist. u n iv .) Paris
1337. f. 1 25

—  Statistiqae gćnćrule de la Pologne prussienne 
contenant la description du Grand Duche de 
Posen e td e  la Prusse Polonaise. Paris 1839 f. 1

—  (et Cesar M oreau),  Statistique generale de 
1’Europę , 1’A s ie ,  1’A fr iąue ,  l’Amerique et 
POceanie Paris 1838 in 18 .  fr.  4

— Praga rys historyczny. c. 75
Relacje o Czerkasii. Paryż 1837 in. 8 .  fr. 1
Starzyński (Alfons) Bard nadwiślański.  Avignon

1832 in 8 .  fr. 3 50
—  Czaty powstańca , przytern krótki opis da 

wnego wojska narodowego rzeczypospolitej poi' 
skiej. Paryż 1838 in 6 4 .  fr. 1 50

Straszewicz  ( J o s e p h ) ,  Les Polonais e t  les Po- 
lonaises de la revolution d u 2 9  novembre 1830 ,  
ou cent portraits des personnes qui ont  figurę 
dans la derniere guerre de 1’independance po­
lonaise , accompagnśs d ’une biographic pour
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chaąue portrait .  2 0  livraisons in folio. Paris 
1832-1837 in fol. fr. 120
le menie format in 8. fr. 50

—  Emilie  P l a t e r , sa vie et sa mort : avec une 
preface de Ch. BaUanche. Paris 1835 ornee
d ’un portrait.  fr. 3 50

* Switkowski (Tomasz). O wzięciu woli dnia 6 
września 1831 , z planem Warszawy. Paryż 
1833 in 8. c. 75

Sznajde  ( F r . ) Wypisy do teoryj jazdy, sir. 198 
in 8 .  otogr. Paryż fr.  3

Trentowski (Bronislas) Grundlage des universellen 
philosophie. Paris 1838 in 8 fr. 5 50

Umiński ( J .  N . ) R e c i t d e s  evenemens mililaires 
dc la batailie d ’Ostrolenka , avcc carte et plan. 
Paris 1832. fr. 1 25

—  Relation de l’attaque de Varsovie avec un 
p lan .  Paris 183 2  fr. 1

Vues ( 2 4 )  pittoresąues de Cracovie et de ses 
en v iro n s ,  avec une description historiąue. 
P a r i s ,  6 livraisons in 8 .  fr. 14

W itwicki ( S t e f a n ) ,  Moskale w Polsce. Paryż 
1833 fr. I 25

* —  Wieczory pielgrzyma, rozmaitości moralne 
literackie i polityczno. Paryż 1836 in 18. fr. 5

* — Piestu b ib l i jn e , piosnki sielskie i wiersze 
różne. Paryż 1836 in 18. fr. 5
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Wrornecki ( Antoni) ,  Sprawa piesza, ksigg dwoje. 
Paryż 1835 fr. 2

Wrotnowski ( F e l ix ) ,  Zbiór Pamiętników o po­
wstaniu L itwy w r. 1831 Paryż in 8 .  fr. 6

—  Powstanie na  W o ły n iu ,  Podolu i Ukrainie  
w r. 1831. Paryż 1837. 2  vol. fr. 10

Zwierkowski (Walenty), Dalszy cigg zbioru uchwał 
sejmu polskiego z r.  1831. Paryż 1833. e. 35

—  Kilka słów o czynnościach sejmu polskiego 
w emigracii.  Paryż 1833 .  c. 35

Żienkowicz (L eon  ) ,  Le Peuple polonais,  ou de- 
scriplion exacte de ses m ceurs , usages e t  co- 
stumes —  10 Livraisons in 4to avec 40  lilho 
graphies.Strasbourg  1838.

Prix  de chaąue livraison en noir.  fr. 1 50 
en couleur. fr. 3

P i s m a  P e r j o d y c z n e .

Gazeta narodowa, wydawana w Zakroczym iu, 
przedrukowana w Paryżu, 1834 in 4to. fr. 1 10

Gospodarz wiejski i  m iejski, dziennik najpotrze­
bniejszym i najpożyteczniejszym wiadomościom 
poświęcony, przez Józefa Lipowskiego. Cena 
T omu jednego. fr. 8

Kraj i Emigracja, pismo wydane przez Janusza 
Woronicza , 3 vol. fr. 20

4.

4 1

http://rcin.org.pl



42

Kronika Emigracii po lsk ie j, wydawana przez 
Karola Hoffmana. Cena łomu każdego z 24  
arkuszy. fr. 8

Młoda Polska, wiadomości historyczne i literac­
kie ,  pismo wychodzące trzy razy na miesiąc 
(1 0 ,  20 ,  30  każdego miesiąca , arkusz in 8 . )  
od 1 Stycznia 1 8 3 8 ,  do 1 stycznia 1839 
nrów 36.  fr.  10

Prenumerata  na kwartał piaty od 1 stycznia do 1 
kwietnia 1839  fr. 3

* Pielgrzym polski, dziennik narodowy polityczny 
i literacki,  Paryż 1833 2 vol. in 4to. fr. 3 50

Pohsh exile. E d in b o u rg  1832. 12 nros. fr. 12 

Polonais (le), journal des interets de la Pologne, 
publie par ( Lad. Plaler). Paris 1833-36 six
vol. in 8. fr 46

Polonia , or montly reports on polish aftairs, pu-
blished by the l iterary association of the friends 
of Poland. London 1835, 5 liv. fr.  7

Polska, dzieło poświęcone niepodległości narodo­
wej przez Olrycha Szanieckiego. Paryż 1836. 
(na dochod Kom.) fr. 2

Przegląd dziejów Polskich. Poitiers 1838 .  Cena 
każdego arkusza c. 60

* Rocznik Emigracii Polskiej wydawany przez
A. Jeiowickiego. 42 nrów in 8 .  1836. fr. 3 50

http://rcin.org.pl



43

* Wiadomości Krajowe i Emigracyjne 36 nrów 
1837 in 8 .  fr. 3 50

DIEŁA MAJĄCE WYJŚĆ W R .  1839.

Chodźko ( L eo n a rd ), Histoire de la vie politiąue, 
militaire e t  privee du generał Kościuszko. Le 
meme ouvrage en polonais ,  en anglais et en 
allemand.

Czajkowski [ Michał), Nowa powieść historyczna 
z czasów Konfederacji Tyszowieckiej.

Dictionnaire franęais-polonais et polonais franęais 
( edition diament),  d ’apres les dictionnaires de 
1’academie franęaise, de Boiste , de Linde et 
autres.  steoróot.

Górecki {Antoni),  Bajki.
Jastrzębski ( Ludwik) ,  Zb iór  pamiętników o da­

wnej Polsce. (Ci$g dalszy) Tom siódmy.
Mierosławski (Ludwik),  Powstanie narodu Pol­

skiego w 1831 , od epoki na której poprzestał 
M ochnack i; tojest od rozpoczęcia kroków wo­
jennych do końca.

Pamiątki z czasów barskich : Kazanie Konfede- 
rackie, Pan Dzierżanowski, Xui'ze R a d ziw iłł 
Panie Kochanka, Pan Bielecki i Ksiądz Marek.

Pieśni Janusza tom drugi i trzeci.
Poema Piasta Dantyszka  herbu Leliwa o Piekle.
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Pologne ( la ) pittoresąue , 3e volume. 
Stowaczijński (Andre),Statis tiąuede la Lithuanic, 

des terres russiennes,  et de Cracovie.

Słownik języka polskiego , na wzór Lindego, do­
pełniony wyrazami opuszczonemi.

Słowacki (Juliusz), trzy poemata.
S zn a jd e (Franc .)  Służba połowa jazdy.
Umiński (J .  N . ) , Rzecz o powstaniu narodowem 

w Polsce w r. 1830, 1831 ,  przypisane żołnie­
rzom polskim. 2  tomy.

Wrotnowski ( F e l i x ) ,  Zbiór Pamiętników o Po- 
L itwy tom drugi.

PISMA P E R J O D Y C Z M  POLSKIE 

W YCHODZĄCE NA ROK 1839.

Demokrata Polski. Potiers, wydawca Kazimierz 
Tomkiewicz. P renum era ta  12 numerów i n 8 f r . 2  
50  c. (Tom II ,  Cz. I,) .

Gospodarz w iejski i  miejski. S trasbourg , wy­
dawca Józef Lipowski. Cenadwóch zeszytów czyli 
tomu jednego z 2 0 -2 4  arkuszy, z łp .  20 .  Cena ta 
w r .  1839 zniżoną zostanie. (Tom II zeszyt 3).

Korrespondent Emigracji Polskiej. P a r y ż ,  wy­
dawca A lfonsP o trykow sk i , 2 6 7 ,  rue St. Jacąues.  
Prenumerata  na 12 półarkuszy in 8 otografowa- 
nych fr. 2.  (Tom I Cz. 3).

44
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Kronika Emigracji Polskiej. Paryż , wydawca 
Karol Hoffmann, 31, Ne. des M athurins .  Penu*  
merata na 12 numerów in 8 fr. 5 dla emlgr. fr. 4.  
(Tom V I I I  cz. 1).

M toda Polska. P a r y ż , adres redai.cji : a M. le 
Gerant de la librairie Polonaise ras des Marais 
S t. G ermain, 17 bis. Pismo to wychodzi 10, 20 
i 30  każdego miesiąca w num erach  arkuszowych 
i n 8 ,  p renum erata  kwartalna fr. 3, rocznie fr. 10. 
(Tom II cz. 1).

Polak. Paryż,  wydawca Michał Chodźko i F. 
Zawadzki , rue Seine St.  Germain 18. P renum e­
rata na 9 numerów pólarkuszowyeh fr. 2  50  c. 
(Część IV ;.

Polacy na luiactwie. Bruxella , wydawca Fr.  
Gordaszew ski , 19 Coppens.  Prenum era ta  kwar­
talna fr. 3. (Tom II cz. 1).

Przegląd dziejów Polskich. Poitiers , wydawcy 
Heltmann i J .  N .  Janowski.  Cena każdej części 
fr. 5. (Część druga).

Pismo Toioarzystwa Demokratycznego Polskie» 
go. Potiers. Wychodzi p o szy tam i, różnej obszer- 
ności i ceny.

Do rzędu podobnych pism należą:

Okólniki Towarzystwa Demokratycznego pol­
skiego, oraz Kommissyi Korrespondencyjnój m a ­
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jącej na celu scentralizowanie Emigracj i ,  wycho* 
(lżące w Poticrs i Sprawozdania Kommissyi Fun­
duszów E nu gracy i P o lskiej, exystującej w Pa­
ryżu.

W SPO M N IE N IA  SIE D M IU  L A T  P 1E L G R Z Y M ST W A  
P O L S K IE G O ,

+ 2 *

Niedawno skończyliśmy rok siódmy naszej piel­
grzymki , zamknięty ósmą rocznicą Lis topadowe­
go P o w s tan ia , święconą na obcej ziemi. Lat 
siedem zasępionych goryczą tułactwa , jakiż to pas 
ciemny prawic na srzedzinie życia tej garstk i , tych 
siedmiu tysięcy synów P o l s k i , co rozsypani po 
wolniejszej połowie świata , stanowią pewną ca­
łość , najpospoliciej zwaną Emigracyą.

Je s t  druga połowa ziemi naszego rozproszenia, 
i drugie grono cierpiących za Ojczyznę, w twier­
dzach Austryjackich i P ru sk ic h ,  w pustyniach 
Uralu i Kaukazu. To także E m ig racy a ,  dla której 
nazwisko mniej jeszcze obm y ślo n e , którćj liczba
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wcale niewiadoma. Lat siedem w tamtej s t ron ie ,  
jakiż to straszny przeciąg czasu, może na końcu 
tylu żywotów!

Nam i im zakryty kres ostateczny, różnie wy­
dzielonego doświadczenia i męczeństwa. Któż o. 
śmieli się dzisiaj sądzić tę sprawiedliwość, co 
wedle swojej miary ważąc w iny  i zasługi, wska­
zała jednych na głośne wygnanie  między ludzi ,  
drugich na cichą pokutę w więzieniach i stepach. 
Okropna samotność kazamatu , bolesne obręcze 
kajdan , i ciężka kula u nogi sybirskiego kopacza ; 
ale też i to okropnie bydź  samotnikiem wśród 
t łu m u ,  wyjętym z pod prawa w społeczeństwie, 
wiecznie ciągnąć za sobą ciężar żalu lub zgryzoty. 
Komu myśl nieodstępna tyranka rozerwie i po- 
mięsza wytężone sprężyny rozum u, komu suchość 
serca nieustannem pragnieniem strawi p ie r s i , albo 
gwałtowna rozpacz uzbroi rękę na własne życie , 
trudno powiedzieć czy gorzejby m u było konać 
z wycięczenia s i ł , nędzy cielesnej,  albo pod ra­
zami oprawcy. Nareszcie , jeśli zdaje się nam czę­
stokroć , że mniej winnych wszędzie dotkliwsza 
d o l a , szanujmy w tem niezbadaną tajemnicę : 
wszakże Najniewinniejszy skonał na krzyżu za 
grzechy całego świata;  a może i cierpienia nasze 
nie są za nas i dla nas samych tylko.

Oto w m ie j s c u , z kąd na lewo i prawo rozsy­
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pało się nasze dwoiste p ielgrzym stw o, leży kraj 
rodzinny, zakrwawiona i żałobą okryta Ojczyzna , 
matka posyłająca za nami coraz nowych męczen­
ników i tułaczy. Tam dziesięć wieków narodowe­
go życia , gra dzisiaj w sercach dwudziestu milio­
nów przydeptanych stopami trzech ciemiężców; 
tam w występkach i cnotach przodków, w słabo­
ściach i siłach b r a c i , źródło naszych narzekań i 
pociechy, cierpień i nadziei. ' Wątek ojczystej hi- 
storyi który z nami rozsnuł się po świecie , zbie­
rze się kiedyś w całkowitą puściznę dla przyszłych 
pokoleń , jak zebraliśmy dobre i złe dziedzictwo 
uprzednich b łędów, męczeństw, i tułactw naro­
dowych.

Oddalali się niegdyś w obce kraje poczciwi k ró­
lowie n a s i , z sercem pełnem  miłości dla Polski,  
pełnem trosków o jej losy. Tułali się możni ro­
dacy unosząc głowy przed zasłużoną karą , albo 
przemocą współobywateli .  Najazd zewnątrz,  do­
mowe burze ,  n iezaspokoiły  się pielgrzymką kró­
lów i możnych ; cała ziemia Polska padła pod ja ­
rz m o ,  cały naród począł wydawać roje tułaczy. 
Ucisk , powstanie ,  emigracja , a wzdłuż wszyst­
kich tych trzech okresów przeciągnięte wielkie 
rozdwojenie środków zbaw czy ch , olo główny 
zarys dwakroć powtórzonego obrazu w pół wie­
cznej historji  naszej.
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P o  upadku Kościuszki,  wiele kibitek poszło na 
(północ, wiele krwi legiony nasze wylały w po­
łudniow ych s tronach ;  jednak niezamknęły się 
drogi do Sybiru , i z ogromny jak świat sławę , 
z pieśnią nieśmiertelnej nadziei legionów, wró­
ciła w dóm myśl dalszych wędrówek.

Na polach Stoczka i Grochowa znów całym 
blaskiem wybuchła waleczność po lska ; a tychże 
chw il ,  w radzącem kole n a r o d u , smulne prze­
czucie pisało prawo , zgromadzenia się gdziekol­
w iek ,  — za granicę.  Czemu sejm nie m iał  woli 
położyć się w szerokich granicach starej dziedziny 
n a sz e j , jak n i tgdyś Rejtan w izbie sejmowej?

Z wiosną , wieniec który zdawał się wodzowi 
cierniowym , puścił gęste listki wawrzynu ; m o ­
gliśmy już nie z rospaczą lecz z ufnością w o ła ć : 
śmierć lub zwycięztwo ! Aż oto przednia straż 
naszych zwycięztw staje się przednia strażą piel- 
grzymstwa ; pierwszy zdobywca dział na nieprzy­
jacielu , złożył broń w ręce chytrego sąsiada. Nie 
długo potem drugi dotkliwszy przykład otworzył 
wrota do państw drugiego sprzymierzeńca Mo­
skwy. Głos powszechny narodu , polekkiem west­
chnieniu , posłał więźniom  austryjackim pobła­
żliwe s ło w o ; przy bardziej ponurym żalu nic 
przeklął rozbrojenia  się w Prusiech. Czemuż ten 

?-głos, wracając ciągle do hym nu pociechy : « Jesz-
5
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Cze Polska niezginęla , » nic przydał nigdy : « bia­
da temu kto opuści własną ziemię póki żyje. » 

Więc na ścieszki ubite przez mniejsze oddziały, 
posunęło się wkrótce całe rycerstwo , całe Po­
wstanie Lis topadowe. Straszny koniec tylu świe­
tnych korzyści, tylu zachwycających nadzie i! I do 
dziś dnia , nie jest to wspomnienie , ale żywa ma 
ra , dręcząca j ę d z a , która krok w krok idzie za 
każdym tułaczem , mięsza gorycz w jego pokarmy 
i napoje ,  jadem zatruwa jego rozmowy, uśpione­
mu rzuca strach między miłe widma kraju i ro ­
dziny. Szukamy wśród siebie w in n y c h , a we­
wnątrz każdego jest cóś , co go karze jak  wino­
wajcę. Zwykle chwała i nagana najpierwej dostają 
się w o d z o w i , lecz gdy hufiec zwycięży lub pierz­
ch n ie ,  sława albo hańba  stopniami naczelnictwa 
spływa słusznie na szeregi , —  i tam jej podstawa 
rzeczywista. Naród , to ścislejsza całość niż h u ­
fiec wojenny; w nim jak w pojedyńczym człowie­
ku głowrę i wszystkie członki jedna krew obiega. 
Niektórzy lekarze początek każdej choroby do 
krwi odnoszę ; a starożytna medycyna podobno 
m ęd rz e j , wszelką wadę organizmu przypisywała 
odpowiedniemu zboczeniu w duszy. N a -d u c h u  
naszego narodu musi bydź jakaś  skaza, dla której 
całe jego ciało doświadcza niemocy i cierpień.

Kiedyż byliśmy s ł a b s i , kiedy bardziej poniżę-

bo'
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n i ,  jak w ó w czas , gdy w kilkadziesiąt tysięcy 
wojska przybiegłszy pod progi zabójców naszych , 
rzuciliśmy broń ,1 skarb,  większą od broni silę 
porządku, droższą od pieniędzy u fn o ść ,  i bez 
w ładzy ,  bez ł a d u ,  zalegliśmy obozowiska w kor­
donach austryjackich i pruskich. Cóż nas wtedy 
zasłaniało od gwałtu n iep rzy jac ió ł , czem byliśmy 
jeszcze straszni , za co sława roztoczyła nad nami 
drogę mleczną wzdłuż całego świata? Austrya i 
P ru sy  przygryzły usta drżące od trwogi i złości,  
nic śmieją urągać się n ied o l i , uchylają czoła przed 
obszarpanym m undurem  wojowników polskich , 
dają im obfitą żywność, płacą żołd , cicho tylfeo i 
podstępnie starają się skusić do powrotu w pasz­
czę cara. Dalej ku zachodowi podnosi się mnóstwo 
ludów, wyciąga do nas d łonie  z miłością i zapa­
łem , zaprzęga dla nas tryumfalne wozy. Sprawa 
nasza właśnie gdyśmy ją  opuścili , stała się spra­
wą powszechną E uropy : duch Polski stanął w ga­
binetach wszystkich monarchów i przed t rybuna­
łem opinji wszystkich narodów; musi bydź w nim 
jnk:iś świętość , jakaś potęga , co go wśród zamętu 
interessów ziemskich p o t r z e b n y m , wśród waże­
nia się mocarstw rzeczywistych obecnym czyni.

Powstanie Lis topadowe z całą grą różnych ży­
wiołów swoich, uwinięto w kłębki zmieszanego 
wojska , i nakształt  chmurnych  obłoków wiszące
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nad granicami ojczystej z ie m i , zdaje się że było* 
oddane w ia trom ,  które je ostatecznie rozdzielić , i 
w rozmaite strony roznieść miały.

Podobni do stada strzałami pomięszanych żu­
rawi , wszyscy czuliśmy jakby instynkt jesiennego 
odlotu dla wrócenia w lepszą porę ; ale nie każdy 
jednako pojmował cel w ę d ró w k i , nie wszystkim 
starczyło sił i odwagi,  nie wszystkim wreszcie była 
zostawiona wrola.

Kto wie , czy Ten co narodom i ludziom prze­
znacza k o le je , co opornych i ochoczych przez ró­
żne ścieszki Opatrznością swoją wiedzie do założo­
nego k r e s u , nie rzekł natenczas : « niewdzięczni 
i zakamieniali! oto chciałem was w dziedzinie 
ojców waszych zebrać pod skrzydło moje , aleście 
mieli różne m y ś l i : idźcież za tcmi przewodniczka­
mi po świecie , abyście ujrzawszy ich koniec po ­
znali co w a r t e ».

Myśli nasze wszystkie zbiegały się do Fran cy i , i  
mniemaliśmy w niej znaleść ogniwo rozprzężonych 
sił naszych , koniec pielgrzymki. Kto tak wierzył 
i do wiary tej przywiązał powinność dalszego po­
święcenia się dla ojczyzny, na tym niewidoma 
ręka położyła z n ak ,  po którym rozpoznajemy się 
dzisiaj w szerszem i przeciąglejszem rozproszeniu.

Długo niewiedzieliśmy wielu nas ,  kędy, i jak 
który w ę d ro w a ł ; długo po jednemu i garstkami

52-
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zlewaliśmy się w całość , której imie nastało przed 
liczba, której dziejom nie wiadomo od jakiej chwili 
naznaczyć początek.

Jeszcze ojczysta ziemia nie pożegnała ostatków 
zbrojnego powstania , a już  stolica rewolucyi lip­
cowej witała u siebie bezbronnych powstańców 
polskich. Bruk Warszawy nieruchomy pod stopa­
mi drżącego nieprzyjaciela, i bruk Paryża wzru­
szający się ciągle pod tronem Filipa , były jak 
dwa krawędzie rzuconej dla nas kładki. N im  or­
szak wychodniów znmrówił się na n iej ,  rzekłbyś 
że górą prześmignęla gwiazda zwiastunka i prze­
wodniczka jego. Polska duszona w okowach , pier­
wszy raz otwierając usta , szępnela cicho : bądi  
błogosławiona Emigracyo moja! a wzdłuż Europy 
zagrzmiał głos : niech żyją Polacy !

Za światełkiem naszych nadziei w. jednę gwia­
zdę zebranych , błyszcząc krwawo jak iskry poża­
ru ,  ciągnęliśmy nakształt  warkocza komety. Wiesz­
cze przeczucia i mimowolna trwoga przejmowały 
widzów; —  zniknęliśmy im z oczu , nieobracho- 
wany nasz b i e g , niewiadomy powrót. Emigra- 
cya doląd w oczekiwaniach narodu posłanniczką 
b łogosław ioną ; w świecie politycznym b łędną  
kometą ; w umyśle samych emigrantów, ideą j a ­
sną na dnie serca,  ciemnem i kruchem ciałem przed 
oczyma rozumu , zagadką dręczącą całego ducha.

5.
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Siedm lat udręczeń moralnych nad zadaniem , 
jak spełnić  posłannictwo n a ro d o w e , do jakiego 
syslemu w poiityce; przywiązać nasze losy, czem 
spoić uczucia z rachubą —  to historya E m igra ­
cji naszej. Poczyna się ona w chwili kie ly p ie r ­
wszy raz imie Polski ,  nam i obcym niewystar- 
czyło za odpowiedź : dla czego i pocośmy przyszli 
do nich ; kiedy za karę grzechów ojczystych, i 
własnych , otworzyliśmy księgi cudzoziemskich 
nauk , aby różnie poprzezywać siebie samych.

I.

Kilkudziesiąl Polaków, z rządu, zsejmu, z woj­
ska , z obywateli zbrojnych i z nietykających się 
broni rozprawiaczy, zbiera się w Paryżu ; szuka 
natychmiast środka i organu swoich wyobrażeń, 
chęci,  starań dla sprawy ojczystej; czuje konieczną 
potrzebę zawiązać się w pewne ciało moralne. 
W tym szczupłym zarodku Emigracyi jest już 
cały jej duch, wszystkie elementa rewolucyi listo­
padowej, wszystkie pierwiastki domowej niezgody 
zapieczętowane ciężkim żalem, zagłuszone zgo­
dnym  , wielkim okrzykiem po świecie miłości i 
czci dla Polski.

■Miłość Francuzów, potrzebowała już nowego 
nazwiska, nazwali ją sami sympatją . Sym patjadla

http://rcin.org.pl



nas brzmiąca głośno po ulicach, realizowała się 
w komitetach; tych ogniskiem był komitet Cen­
tralny w P a ry ż u ,  a jego prezesem niefortunny 
opiekun rewolucii lipcowej, Lafayette, smutny jak 
m y, pełen wiary w lepszą przyszłość jak m y,  i jak 
my spodziewający się czegoś.

S ta ry ,  nieśmiertelną okryty sławą przyjaciel 
wolności, w milczeniu podał rękę garstce synów 
ujarzmionej Polski :  takie było pierwsze spotkanie 
się dwóch rewolucii połączonych sympatją . P a ­
trzyły sobie w oczy ze łzami i obie zdawały się 
mówić : czego innego spodziewałam się po tobie. 
Ale miejmy nadzieję, lada chwila, wszystko zmie­
nić się może.

I patrząc wtenczas z Paryża, pod którym huczał 
wulkan, nad którym męciły  się obłoki, cały ho­
ryzont polityczny wyglądał jak ognista chmura.  
Wołali jedni  : oto zaraz pioruny uderzą w królów 
i padną ich trony; szukajcie opieki przy tronach, 
mówili drudzy : własnemi wichrami anarchia  roz­
wieje się, a prawy porządek rzeczy zostanie. W dwa 
kierunki rozrywały się nasze zewnętrzne nadzieje, 
przyczepiliśmy do nich domowe niesnaski, i przy­
padły dobrze jak wątki z jednych kłębków wy­
snute.

Ale od dalekich widoków trzeba było co mo­
m ent spuszczać wzrok wewnątrz własnego grona,
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gilzie leżało ogniwo spólnej sprawy , i radząc o 
niej dla dnia obecnego, kolejno cofać myśl w prze­
szłość. Kiedyś będą dziwili się ludzie, ile w nas 
było młodzieńczej żwawości i siły : każdą myśl 
chcieliśmy wykonać zaraz, a gdy nie mieliśmy nic 
więcej prócz siebie samych , wykonywaliśmy ją 
na  sobie. Może leź da się to widzieć wyraźnie 
z czasem , źe szukając formy dla naszego napo* 
wietrznego b y t u , wielkiemi skokami lecieliśmy 
w głąb epok narodowych.

Naprzód jakby koło kawałka masztu uniesio­
nego z rozbicia budując nowy statek, na powadze 
ostatniego prezesa rządu p o w s tan ia , założono 
arkę władzy czyli raczej reprezentacii emigracyj­
nej.  Był to Komitet tymczasowy zawiązany w Paź­
dzierniku. Ale nadchodził  dzień 29 L is topada, i 
samo zbliżenie potężnej pamiątki,  rozwiało bu­
dowę przypominającą dni niemocy naszej.  W K o­
mitecie dała się słyszeć uwaga, że będąc tułacza­
m i,  nie m am y żadnego charakteru politycznego, 
i obchodów narodowych publicznie robić nie 
możemy. Alboż to my tylko zbiegi, klórzy uno­
simy swoje g ło w y ?  odpowiedziano, i by ła  to 
kwestja prowadząca daleko.

Lafayette zagodził sp ó r ; czcić naszą rocznicę 
wziął za obowiązek sympatii  Francuzów; Komi­
tetowi Centralnemu poruczył urządzić obchod

http://rcin.org.pl



57

stosownie do powszechniejszego życzenia E m i­
grantów. Po n i r r . , trwa dotychczas ten tkliwy 
obyczaj. Co roku, kiedy naród cichym westchnie­
niem, sybirscy pokutnicy nasi smutny łza święcę 
pamiętną godzinę,  kiedy wszędzie gdzie głos 
wolny odzywać się może , każda garstka rozpro­
szonych Polaków przemawia w imie o jczyzny, 
schodziemy siq w metropolii  tułactwa , jakby przed 
cieniem Lafayetta zdawać rachunek 2 odbytej 
drogi, pytać o dalszy kierunek. Obchodami lisio- 
padowemi oznaczają się i liczą lata naszej piel­
grzymki. Pierwszy taki obchod rozpoczął rzeczy­
wiście historjąEmigracii,  uroczystcm wstąpieniem 
w koło złudzeń i zagadek.

« Niech gościnna i przyjazna ziemia Francii  , 
będzie dla was drugą ojczyzną — mówił Lafayette 
—  ale zachowajcie narodowość waszę, klóra zaw­
sze była chlubą i zbawieniem dla was »

« Te chorągwie, —  rzekł przyjaciel nasz Ame­
ry k a n in ,  okazując sztandary od miast Nowego 
Yorku i Bostonu p rz y s ła n e ,—  miały powiewać 
wśród waszych pułków; niestety przychodzi mi 
złożyć je na grobie Polski. Ale ufajcie mężni 
Pol i c y : rozum postępuje krokiem olbrzymim ; 
ludy n ieścierp ią  długo oporu tych, których biorą 
na sterników swoich i płacą im za to. »

Bogdajbyśmy wtenczas w słowie narodowości
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mogli byli widzieć czytelną tablicę przykazań dla 
nas wszystkich , a uczuwszy niemą wymówkę 
w szeleście sztandarów rozwijanych przed nami 
pod cudzym dachem, wszyscy uderzyli się w piersi 
i zaufali T em u co mędrszy nad rozum ludzki, 
mocniejszy od ludów !

Ale podniósł się między nami głos najpowa­
żniejszy i o d r z e k ł : Idea narodowa polska roz­
wija się ciągle i musi  dojść swego kresu; zatrzy­
m ano jej postęp w powstaniu i przetośmy upadli;  
przychodzimy do Francii  z nasza spraw ą ,  bo tu 
gotuje się dla wszystkich ludów upragniony nowy 
porządek rzeczy.

Fozostawało tedy okazać, co to jest la nasza idea 
narodowa rozwijająca się własną s i łą?  Kto i dla 
czego paraliżował powstanie?  Jakie i w czem są 
prawa owego porządku, co zbawiając świat miał 
spełnić nasze nadzie je?— Cała przeszłość dzie­
jów Polski, wszystkie czyny powstania, i niez­
mierna zagadka społecznej budowy świata, zostały 
lekko, namiętnie, śmiało przed sąd rozumu powo­
łane.

Po przodkach mieliśmy w duszach ten instynkt 
poświęcenia się i to uczucie wzajemnych między 
narodami węzłów braterstwa, które sprawę naszą 
wynoszą nad obręb  własnych interessów, i nas 
wodzą na rycerskie wędrówki. Ale światło co
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niegdyś tajemnicę tego instynktu czyniło zrozu­
miałą —  przygasło między nami i w świecie. 
Pielgrzymi ciemni,  wzięliśmy na siebie rolę nau­
czycieli, sędziów, prawodawców, i wesoło, d u ­
mnie , żarliwie, rzuciliśmy się do roboty,  słowem, 
piórem i czynem.

Odurzający wicher słów , stosy papierów i 
zwaliska napowietrznych instytucji zostawując 
za sobą, ruszamy dalej.  P am ięć  gubi się w tym 
odmęcie; rzucając wzrok na upłynione lata, ledwo 
można schwycić mglfste zarysy obrazów: wielkie 
one i wspaniałe kiedy na nie pada odblask czystej 
miłości; odrazliwe gdzie zafarbowała żółć i pycha.

Zrazu robota zdawała się prosta naturalna  i 
łatwa. Powiedziano sobie : nigdzie teraz nie masz 
Polski na świecie tylko w szlachetnem sercu i wy­
trwałości wygnańców polskich. Zbiera się nas co 
raz więcej;  czemużbyśmy nie mieli tu ,  choć na 
obcej z ie m i , złożyć małej rzeczypospolitej , żeby 
w tym zawiązku prawdziwa Polska ocalała. Zawód 
naszego powstania nieskończony; dla służenia da ­
lej ojczystej sprawie , umocujmy się s a m i , spój­
my się w całość , choć w szczupłej garstce wyo­
brażającą istotę wielkiego narodu. Lecz żadna 
społeczność bez wewnętrznej organizacyi istnieć 
n iem o że , władza jest koniecznym warunkiem 
społecznego bytu , stwórzmy sobie władzę.
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* Slwórz m uchę a stworzysz świat » ta mądra: 
nauka nieprzyszła nikomu na myśl.  Poczęła sięr 
więc robota budowania władzy, a przy niej po- 
mięszały się języki robotników. Jakby  za grzech 
pierworodny E m igracy i ,  za poczęcie się jej z roz­
sy p k i ,  naznaczonym w umyśle piętnem analizy, 
wypadło zaraz zaprzątnąć się rozbiorem materya- 
ló w .  Imiona figurujące w ostatnich dniach w a lk i , 
okazały się już n ieprzydatne ,  krytyka rewolucyi 
surowo osądziła niektóre partye , i zatrzymała się 
aż na d rug im  końcu dziejów powstania , gdzie 
w mroku wieczora listopadowego znalazła powagę, 
przez cały ciąg rewolucyi p o p u la rn ą , ale nie wy- 
szłą na świecznik , nie zużytą. Owoż i kamień 
węgielny.

Dawniejszych tradycyi sięgającym obycza jem , 
bracia Polacy wybierają z pomiędzy siebie m ar­
szałka : pod jego przewodnictwem ogół głosami 
mianuje jedenastu  członków kom ite tu ,  który sta­
jąc na miejscu tymczasowego, przez śmiałej wiesz­
czby antytezę nazwał się stałym . Ogół zawiązu­
jącej się rzeczypospolitej nie m iał  stanów; wedle 
nowszych wyobrażeń był istnym ludem. Ł ud  
wszechwładny, czyniąc organem swojej woli ko-  ̂
m i te t ,  poruczył m u ,  niejako praktyczne rozwią­
zanie wszystkich zadań obchodzących Emigracyę^

Kilku z obecnych w Paryżu Polaków, nie we-
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szto do ogółu ,  w miarę przybywania pojedynczo 
ściągających się Em igran tów , powiększała się 
liczba pierwszych i drugich. O gół ,  płodna matka 
podobnych sobie kół i kółek , poczyna obracać się 
wśród lóźnych szczegółów, a chociaż te nic two­
rzą osobnego grona , rozdwojenie okazuje pewną 
polarność,  m a na zawsze wyraźny charakter ru ­
chu i oporu. Na obwodzie kół tarcie się c ie rpk ie , 
niknie ich obręcz w k u rzu ,  pryskają na zewnątrz 
stojącym nazwiska o b o ję tn y c h ,  egoistów, dyplo­
matów, arystokracyi.  Zacznij wpatrywać się w te 
piętna , aż nikną ludzkie twarze i stają tylko dwa 
wielkie w id m a ,  dwie teorye. Rozumowi/postęp 
ciągnie się wirując jak napowietrzna ćma marzeń 
socyalno - politycznych; Eklektyzm, realny, niby 
Dante u bramy piekie ł,  z politowaniem i smutnie 
pogląda na częstokroć piękne , ale potępione cie­
nie. Zostawmy rzeczywistość późniejszemu sądo­
wi, a obróćmy pamięć w nasze elizejskie pola.

Witaj naprzód duchu komitetu stałego! Uka­
zujesz się w dali skromny i potulny; wśród gałęzi 
różnych komitetów cudzoziemczych , przy pniu 
centralnym jak mały  przyros tek , jak gąbka która 
bierze w siebie sok pożywny, i wiernie , czysto 
oddaje go rodakom. Cóż to za chmura papierków 
koło ciebie? — odezwy do ludów ! Gdzież i koniu 
poczta m a je oddać? dziękujesz czy prosisz? Lecz

6

6 f

http://rcin.org.pl



6-2

widzę , widzę już myśl twoje.  Blada i zmęczona 
historya P o lsk a , żuje chciwie ubogi pokarm pro- 
letarski na bruku Paryża , i mdleje , rozpływa się 
w m arę ,  w o b ło k ,  w mgłę nieogarnioną.

Pod lą mgłą na dole, huczy burzliwe morze: 
rzesza sejmujących polaków nie zupełnie jeszcze 
zewnątrz i wewnątrz przestrojonych po francuzkn. 
Je s t  przy ulicy T a ra n r .e , dóm wsławiony siedli­
skiem wielu stowarzyszeń miłujących umiejętno­
ści i ludzkość. Tu  odbywały się narady jak znieść 
ohydną przedaż Murzynów, tu rezydował komitet 
dla Greków, i później zasiadł komitet Centralny- 
francuzko-polski. Pod skrzydło Centralnego wszedł 
emigracyjny, a za nim wrunął  ogół P a ry zk i , i nie­
słychanym nigdy gwarem napełnił  ściany. Gdzież 
są dzisiaj twoi wielcy mówcy, pamiętny Taranie! 
ale póki życia , w myśli  każdego tułacza pozo­
staniesz g łównym dzwonem naszej babilońskiej 
wieży.

Tymczasem , zmienia się scena ; z innćj strony 
nadciąga inny ogół Emigracyi. Duch żołnierski 
skołatany srodze , ale zawsze sztywny i sprężysty, 
podniósł się w szczątkach naszej armii rozbrojo­
nej.  Jeden jenerał  z troskliwą chęcią obrócił  się 
ku towarzyszom chwały na wolę losu opuszczonym 
w nieszczęściu ; ufność i wdzięczność czyni go 
rzeczywistym wodzem. Niewidoma szala rozwa­
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żyła już ofiary. W Fischau i Elblągu słychać jęk 
z rozlewem krwi pchniętych w ręce Moskwy; a 
gromadki wyzwolonych bierze w swoje klamry 
geometryczny porządek , i nadaje im mechanizm 
kolumn. Napełnione myślą legionów, okryte dzie­
dzictwem całej dawnej i świeżej sławy oręża pol­
skiego, kolumny ruszają w tryumfalną podróż. 
Wódz wyprzedza orszak , wpada do P a r y ż a ,  jak 
baba potrąca kom ite t ,  ogól zwie Honoratką oże­
nioną z Jak o b in izm em , szuka drogi ministeryal- 
nej , i w końcu jej postrzegłszy Algier, nie cofa 
kroku. Kwestya zachowania narodowości w zna­
kach i kolorach ojczystych, porusza znowu cały 
zamęt starszych i nowszych wyobrażeń.

Ciemno na tym sm utnym  punkcie naszej prze- 
jzłości.  Rozumowania za i przeciw, staczają upor­
czywą , nieskończoną w a lkę ,  a w obu szeregach 
argumentów nie masz n i e , coby razem serce i 
głowę zaspokoić mogło; sąd pozostał instynktowi, 
i ozwał się głos niemal powszechny, który brzmi 
jak żałobna pieśń dla kości polskich rozsypanych 
po wyspach oceanu i afrykańskich piaskach , jak 
wieszcza zap o w ied ź , że już  ufność w mocarzy 
ziemskich dosyć krwią naszą opłacona.

Kolumny ściągają się do F r a n c j i , w miastach 
na szlaku prosto wiodącym do morza Śródziem­
nego zgromadzane , dostają nazwisko Zakładów
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wojskowych , są pod dozorem kom endantów fran- 
cuzkich , dla załatwienia  zaś swoich administra­
cyjnych potrzeb tworzą u siebie R ady .  Emigracya 
tedy przybiera dwukształtną postać ,  komitet usi­
łuje zawiązać ściślejszą spójnię między Paryżem i 
zakładami , a okoliczności zewnętrzne i różne 
pierwiastki wewnąlrz  , miotają wiotką formą tu- 
łaclwa.

Wzgląd na o b e cn o ść , na  ciężki stan starego 
żołnierza bez służby, pociągnął w zakładach myśl 
do zbyt ciasnego zakresu widoków materjalnego 
bytu ; wzgląd na przyszłość przywiązana do zaga­
dnień socyalno - politycznych , porwał rozumy 
mędrców warszawsko - paryzkich , w metafizykę 
zasad rewolucyinych : po środku miłość ojczyzny 
pozostawała jak na krzyżu rozpięta  w imie sławy 
i zbawienia dla narodu. Komitet nie miał sposo­
bów ani zaspokoić potrzeb żołnierstwa , ani skie­
rować uczniów wyprzedzających mistrza : zachwia­
ła się jego podstawa.

Z łona zakładów wychyla się projekt n o w e j , 
poważniejszej do traktowania z rządem francuz- 
kim władzy emigracyjnej , pod tytułem Delegacyi 
jenerałów , —  i przemija bez skutku. Z łona Ta- 
ranu wystrzela treść wszystkich dyskussyi o spra­
wie nasze j , prowadzonych pod przewodnictwem
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światła wieku, i daje początek Towarzystwu De­
mokratycznemu.

Pięciu mężów, i para ćwiartek d r u k u ,  oto jest 
postać pierwszego zawiążku. Siedem grzechów 
śmiertelnych i ósmy przeciw Duchowi Świętemu 
mówiącemu do nas głosem Ojczyzny, zredagowało 
Akt w powabnych hiroglifach zasad, celów i środ­
k ó w ,  czysto-filozoficzno-demokratycznych : apo­
stołowie i symbol wiary, nikną z gwarliwej sceny, 
kryją się jakby ziarno w żyżną ziemię.

Na powierzchni różnobarw ne żywioły zwolna 
przyjmują kolor co raz wydatniejszy opinji fran- 
cuzkich , a w tern prawo Kwietniowe rzuca jeden 
cień po wszystkich sercach polskich , i cafe oblicze 
Emigracyi ma wyraz głębokiej i poważnej żałoby, 
tkliwego zadumania. W dniach wiosennych, przy­
pominających rocznicę świetnych zwycięstw i na ­
dziei ,  uczuliśmy najmocniej cios poniżenia.

We Francyi duszno , jak przed burzą. Osiadłym 
na m ie l iźn ie , pożądana i burza. Palrzym ku 
wszystkim b rzegom , wszędzie myślą i życzeniem 
rzucamy kotw icę ;  a dobrze  któś powiedział : ży­
czenie, jest własnym sądem na człowieka. Gdzie 
tylko utkwiła  myśl E m ig racy i ,  musiała później 
stanąć jej noga.

Jakże jednak wspaniały,  jak korzący durne 
umysłu jest len obraz sprawy nasze j , z ojczystego

6 .
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grun tu  w garstce wychndniów rozsianej na świat 
szeroki.  Niemcy zbudzone ze sn u ,  płoną niezwy- 
k łem życiem ; Anglia przez cały czas walki naszej 
niema i głucha , podnosi głos z poważnej t rybu­
ny prędko rozchodzący sie po wszystkich prze­
działach narodu. Co tylko nazywa się postępem , 
cywilizacyą, prawem  królów i ludów, wszystko 
doświadcza się na nas jak na probierczym kamie­
niu ; a m y !  my także we wszystko ciągnieni jak 
pod kamień m ły ń s k i , musiemy dać świadectwo 
prawdzie.

Owoż, przed oczyma naszemi wybucha jeszcze 
największa z niedogorzałych min rewolucyi lipco­
wej. Na początku słychać t łum ny okrzyk : niech 
żyją Polacy ! potem turkot bębnów , huk d z i a ł , i 
niech żyje k r ó l ! Widzieliśmy poświęcenie się 
g a r s tk i , ochoczą służbę tysiąców; ucichło wszyst­
ko , i staliśmy z założonemi na piersiach rękoma , 
pytając siebie samych , co rządzi losami świata ; 
a wróciwszy pod dach , znaleźliśmy mędrków na­
szych dowodzących, że interes mass i wola wię­
kszości są jedyną  prawdą i mocą.

Po przejściu burzy, zdawało się że Afryka i 
Ameryka stanęły bliżej przed oczyma Emigracyi. 
Istotnie, ministerjum mając wiadomość, że z Prus 
wysłano na okręcie 566 żołnierzy i podoficerów, 
zamyślało , przyłączyć do nich 300 wiarusów n a ­

http://rcin.org.pl



szych zgromadzonych w B czanson , i wcielić to 
wszystko w legion cudzoziemski; ale oficerów 
wezwało tylko na ochotnika. Znajdują się ocho­
tnicy i szerzą w erbunek;  powstaje przeciw nim 
okrzyk że krew należną wielkiej sprawie Po lsk ie j , 
chcą rozlewać mordując Beduinów broniących 
swej wolności ; powaga starszyzny obrusza się na 
gorące,  namiętne rozumowania młodzieży, klnie 
filozofią i H onora tkę,  na wsparcie subordynacyi 
używa władzy francuzkiej; z kwestyi A lg ieru ,  
robi się kwestja partyi wewnętrznych , dotknięcie 
ręki obcej zajątrza rozdział —  i krew polska leje 
się w coraz liczniejszych zapamiętałych pojedyn­
kach. —  Ach ta krew, musiała zmywać ciężkie 
jakieś skazy na naszym charakterze narodowym.

Wśród tak wstrząśnionych kolumn armii emi­
g racy jne j , inny powód wnosi ruch nieprzyjazny 
dyscyplinie. Mus tworzenia władzy pociąga na ­
przód Rady, a wnet i całe rzesze na drogę oby­
watelską. Pe łnomocnicy  od Rad lecą dyliżansami 
z miasta do miasta , umawiają się głośno, szepcą 
na s t ro n ie , warzą p ro je k ta , piszą instrukeye i 
ustawy, jednem słowem, sejmikują. Patrzysz, aż tu 
z pod ciasno przez W. X ięcia  przykrojonych m u n ­
durów, z pod okrągłych furażerek, wychyla się 
kontuszowa natura  polska w rogatej konfederatce, i 
wstępując na prawodawczą trybunę , dziwnie mie­
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sza swój język obozowy z terminologią parlamen- 
tarską nowej ojczyzny. Zrazu jednak nie widać 
tu w robocie władzy, ani zawziętego krytycyzmu 
przeszłych wypadków, ani oczmucenia się po ły­
skiem doktryn politycznych. Serce proste , ucisza 
w sobie ż a l , składa nieufność , przed tą myślą że 
każdy współ-emigrant cierpiący dla Polski jest 
dobrym Po la k ie m ; a gospodarski rozsądek czu­
jąc , że kto sam przez się nie stoi w y że j , temu 
wola tułaczów nie dadzą potrzebnćj wziętości, tra­
fnie szuka osób.

W tem okręt Łosoś zahacza się o wysepkę 
Aix , bracia wiezieni z Gdańska do Algieru, w y­
ciągają ręce ku wyglądanej długo ziemi francuz- 
k i e j , tkliwie wołają  na braci żeby im dłoń podali . 
Paryż  i zakłady jak  za jedną  wspólną n ić ta rgn io-  
ne wzruszają się , kłopocą się , radzą co czynić.  
Potrzeba poważnej opiekuńczej reprezen tacy i , 
zdaje się okazywać najwidoczniej na jgw ałtow niej ; 
pełnomocnicy pracują goręcćj.  Ale na Tarańskiej 
mównicy staje nieugięta mądrość i z potem czoła 
utrzymuje swoje : pereat mundus f ia t justicia . 
Stało się : wyznaczona kommissya ułoży projekt 
ustawy względem sposobu wotowania , ogół p rze­
dyskutuje każdy a r ty k u ł ,  przyjętą redakcyę po- 
szle pod dyskussją wszystkich zakładów; a dopiero 
wedle powszechnie przyjętej uchwały, rozpoczną
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się obrady; inaczój zasada wszechwładztwa ludu 
byłaby obrażona. Potok doktryn rozszumił się : 
c e l ,  potrzeba , skuteczność roboty, znikły na 
końcu niezmiernej perspektywy.

Ramie wojskowe rozcięło węzeł g o rd y jsk i : na 
3 ,0 0 0  głosów zawartych w pełnomocnictwie de­
legowanych od zakładów , stanął nowy komitet 
promieniejący sławą walecznego jenerała .  Cedat 
toga armis. Dawno już zachwiany, a teraz wiel­
kim ciosem potrącony kom ite t ,up rzedn i , pogląda 
jeszcze z nadzieją na odezwanie się T aranu  do 
wszechwładzlwa; przeciw nielegalności protestuje 
swoim bytem , i tuli się pod zasłonę przeszło 600 
otrzymanych podpisów. Ale z skromnego zacisza 
myśl szybująca po wielkiej przyszłości zagarnęła 
Rossyą, i wywołała na siebie gniew ambassady 
moskiewskiej.  Prawo kwietniowe druzgocze naj­
wspanialszy gmach architektury em igracy jne j , i 
szczątki jego wyrzuca z Paryża.

Tymczasem , bardzfej własna wytrwałość i ży­
wa sympatya Francuzów, niżeli zabiegi braterskiej 
s ta ranności ,  uchroniły od Algieru ,  przybyszów 
z Gdańska.  Dzień 29  Listopada zastał Emigracyą 
spokojniejszą , a przynajmniej oswojoną już 
z trwogami o jej stan zewnętrzny.

W starożytnem opactwie St.  Germain , w ob­
szernej izbie gdzie jak wieść klasztorna niesie ,

http://rcin.org.pl



70

nasz Jan  Kazimirz z daleka od ojczyzny, bolał i 
du m ał  nad jej losem , zbiera się t łum  tułaczy Po­
laków. Na ścianach , chorągwie przyjaznych i 
wolnych narodów, w środku orzeł biały z pogo­
n ią ;  zgromadzenie nie ponure i wzdychające,  
ale z piersią wzdętą , z rozpogodzonem czołem 
sypie oklaski mówcom. W mowach rozwija się 
wspania ły  obraz świeżych naszych zwycięstw', 
ofiar i świętości sprawy; czasem ż a l , obejrzenie 
się na obecną d o l ę , rzucą przelotną chm urkę  ; 
czasem męt wyobrażeń zawichrzy piękne widoki;  
nad wszystko jednak wybija się potężna, zuchwała 
prawie nadzieja i blaskiem oślepiającym kryje 
domową i pielgrzymią żałobę.  Ale nakoniec po­
dnosi się jeden głos i zebrawszy treść pojęć wy­
robionych w związku demokra tycznym, zadaje 
fałsz każdemu słowu wyrzeczonemu na cześć Pol­
ski. Pauluk , Nalcwajko, C hm ie ln ick i , Gon ta  , 
Żeleźniak , stanęli około cienia Kazimirza , jak 
sami tylko godni chwały bohaterowie w dziejach 
naszych. Walka nikczemnego interesu arystokra­
cyi —  szlachty, z interesem ludu —  chłopów, za­
jęła  cały plan listopadowego powstania. W m ą ­
drości zbawczej spółki , w tryumfie nieomylnym 
ich nauki , pokazała się jedyna nadzieja dla Emi- 
gracyi i Ojczyzny- 

Od pierwszego natrąccnia , do ostatnich rezul-
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talów , w ysunął się zupełny wątek kwestyi drę* 
czących dotąd nasze um ysły i siTca. Rok p ie r­
wszy odtoczył się jak koło zawiązane dw om a 
końcami obw odu. Suche i subtelne to pasm o, 
obwija m nóstwo rozm aitych, pow ikłanych , roz­
dętych m y ś li , na wierzchu grają zdarzenia , czy- 
n y , w y p ad k i; wśród nich pstrzy się wielka liczba 
Bóg wic gdzie dzisiaj rozw ałęsanych i jak zm ie­
nionych tw arzy. Żywa gra nam ię tn o śc i, silny 
w ybuch uczu ć , oblewa to w szystko, kolorowem  
migocącem  św iatłem . Cały krąg idąc w głąb czasu 
traci ostrość sw oich szczegółów, przed oczyma 
pam ięci wydaje się już tylko jak dziwny splot 
wesołości i tęsknoty , biesiad pow stania w obcym 
kraju  , żalu po sw oim . W ieńcu z kwiatów i cierni 
uw ity! zawsze będziesz zieleniał w w spom nie­
niach tułacza , bo na tobie m łodość i świeżość.

II .

Zdawało się żeśmy przebiegli d ługi zaw ód, i 
skończywszy szkołę dośw iadczenia, stali tuż u 
progu wielkich zm ian, now ych, pom yślniejszych 
kolei. N ieste ty , w idać dzisiaj, ile razy jeszcze 
m usieliśm y obrócić się w naszem  oblędnem  kole. 
W szak o to z początkiem drugiego roku, praw ie 
jednakim  trybem  w racają le same zad an ia , te
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sam e próby, tylko W pow ażniejszej, surowszej 
postaci.

Naprzód kwestja zorganizow ania ciała em ig ra­
cyjnego, reprezentacii w niem narodu, i wyrażenia 
idei przez w ładzę , wysuwa się w sporach o sejm . 
D ługo wołano na rozproszonych członków obu 
izb, żeby złożyli na ziemi francuzkiej tę arkę na­
rodow ą, którąśm y unieśli z dom u niew oli. F ra n ­
cja ledwo śmie tyle żądać dla nas u swego króla 
« aby jeśli głos polityki nie m ógł dotąd znaleść 
p rzyjęcia , p rzynajm niej głos ludzkości był wy­
słuchanym )) praw o kwietniowe świeżym przyk ła­
dem  okazało bezpieczeństwo naszych nam iotów 
na cudzym  gruncie; mim o to wszystko , znagleni 
powszechnem  narzekaniem , zbierają się posłowie 
i senatorowie, staw ią między sobą św iętą skrzynię, 
i radzą : otworzyć ją ,  czy nie ruszać pieczęci? — 
Cała wrzawa pojęć gra teraz w szczupłym  gronie, 
i wielkim echem powtarza się zew nątrz. P racu ją  
um ysły i p ie r s i , teorje walczą z sobą, a ludzkie 
nam iętności mięszają szyk b o jo w y , jaskTawym 
ogniem  świecą po tw arzach. Od w iatru słów ■schną 
usta, ćm i si£ w oczach mów-ców pozbaw ionych 
o d d ech u , ćmi się ii w głowach zawróconych w i­
row ym  biegiem  zawsze jednakich argum entów . 
W śród m ordującego pasowania się zdań różnych, 
wieko arki podniesione już n a  w p ó ł ,  zapadło
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z trzaskiem . Za drzwiam i obrad zniecierpliwiona 
publiczność em ig racy jn a, w ydała okrzyk, że la 
poważna skrzynia jest pusta . Czasowi pozostało 
p rzekonać, kto najsłuszniej rad z ił; i za p raw dę, 
nie raz już m ieliśm y powod rozw ażyć: co sejm 
tułaczy m ógł więcej i silniej powiedzieć św iatu, 
nad m anifest, który sama sprawa polska ogłasza 
codzień ? Jak ie  nowe w yznanie w iary politycznej 
godziło m u się uczynić za naród oniem iony nie­
w ola? Pod jaką form ułę doktryn zebrałby w szyst­
kie opinje rozplenione w pielgrzyrnstw ie? Długo- 
by zatem trw ała w ładza z jego ram ienia?

Sejm schodzi ze sceny , Kom itet E m ig ra c ii, 
bez w spółzawodnika i bez zwierzchnictw a, zostaje 
sam jeden na placu. D ruga ta budowa rękom a 
rzeszy naszej wżniesiona, m niej wytwornego stylu 
niż pierwsza, bardziej gospodarska, ma ciaśniej- 
szy zary s, mocniejsze ściany, okrągłe sklepienie: 
podstawą jej wola w ię! szó śc i, a możnaż żądać 
gruntowniejszego fundam entu! Lecz o to pa trz , 
wola w szechw ładna wzdyma się i kołysze naksz- 
ta łt morza przed b u rz ą , gm ach poczyna chwiać 
się i szczepać, uciekają w nim  posadzeni i krzyczą 
na powszechny zam ęt żyw iołów . W ytrwalsi zo­
stali jeszcze, ale raczej w idzam i tylko niżeli rządz­
a m i  wypadków.

E m igracja postrzegła nie ra z , że kiedy zdarze-
7

http://rcin.org.pl



u

nia pow oływ ały Polaków do odezwania się, bądź 
w  spraw ie ojczyzny, bądź w interesie tułactw a, 
ktokolwiek podał myśl, ktokolwiek puścił w obieg 
adres lub p e ty c ją , zewsząd zbierały się śpiesznie 
podpisy, i akt ten był ile bydź m ógł poważny , 
skuteczny, choć nie sporządzony przez żaden or­
gan urzędowy ; poczęła więc zaniedbywać swój 
K om itet, a sam a obm yślać coraz śmielsze przed­
sięwzięcia. W zakładach pod kształtem  organiza­
cji m ilitarnej, szerzył się nagle duch ogółu paryz- 
kiego, i obradom  nadaw ał swoje form ę. M łode 
um ysły gorąco zajęły się pisaniem  kardynalnych 
praw  dla całego ciała em igracy jnego , a tu i ów­
dzie zjawiał się apostoł D em okrata i pokazywał 
gotowe, zebrane w szereg zbawcze zasady. Osie­
roconym  z m yśli legjonów , pod macoszą opieką 
obecnego porządku rzeczy , wzdym ało się serce 
jakiem ś zm ięszanem  uczuciem rozpaczy i nadziei; 
każdy gw ałtow nie wołał : trzeba dzia łać, a zapał 
i odwaga czekały tylko żeby ktokolwiek n astrę ­
czył lada sposobność działania.

Z kolei tedy nasuwa się druga kwestja gdzie 
się rzu cić , gdzie krew o d d ać , żeby sprawie oj­
czystej usłużyć. Obszerny i głuchy step polityki 
przed oczyma pielgrzym stw a. W tem nieznacznie 
z gorącej ziemi podnoszą się na około lekkie wy­
ziewy i w dali m alują wielki w spaniały obraz
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prawdziwego ra ju . To pospolite ruszenie ludów 
E u ro p y ! ich zwycięztwo, ich braterskie pojedna­
nie, błogi stan w ew nątrz . G erm ania i Italia podają 
ręce Sławiańszczyznie, Polska jest naczelniczką, 
wyzwolicielką rodu S ław ian. W imie czegóż dzie­
ją się te wszystkie cuda? Rzecz już skończona. 
Rozbior rewolucii listopadowej wedle zasad no­
wego porządku św iata, okazał w czem choroba i 
w czem lekarstwo. Idźm y pod chorągiew  rozwi­
niętą ludów, nieśm y w K arpaty  głów ną kw aterę 
naszych zastępów : massy zbiegą się do nas; w ol­
ność i w łasność zaniesiem y m assom .

Z łudzenie! mówią doświadczeńsi; ale nie słucha 
garstka najgorętszych i rzuca się za tym , kto 
chciał bydź wodzem. Im ie jego nie w ypłynęło 
także w ciągu walki powstania : krytycy rewolucii 
naszej, uważali je  za iskrę przytłum ioną przez 
zawiść ; m iał więc pokazać teraz ile zijaśnieć 
m ogło. G łęboko w duszy ludzkiej sum ienie, bar­
dziej niewolny do niego przystęp gdy ta dusza 
żywa dręczy się w głębi lo ch u ; niech więc Bóg 
sądzi śm iałość rozumu i czystość pobudek wodza; 
ale wam , coście w prostocie d u ch a , wiarę swoję 
szlachetną, zapieczętowali poświęceniem  się boha- 
terskiem , wam cześć od nas, bez sądu.

W swobodnej Francii krajowiec nie ruszy n i­
gdzie bez p asp o rlu , jakże tułaczowi rozm inąć się

http://rcin.org.pl



76

z żandarm em  ? Od R enu do W isły daleka droga, 
a na całej tej przestrzeni policya bardzićj niż 
zbójców ściga Polaków . Jednak z różnych miejsc, 
różnem i szlakami ciągną ochotnicy, z próżną k ie­
szen ią , z pełną  piersią wytrwałości i odwagi. 
Dojdą n iezaw odnie; więc drugi hufiec w w y ra ­
chowanym  czasie , posuwa się na drugie stano­
wisko.

G łów ny oddział wychodzi z B ezanson, m n ie j­
sze garstki z innych w tej stronie zakładów . J e ­
dnego ranku kilkuset braci rycerzy stanęło  w g ro ­
m adzie , zn ik ły  wszystkie stopnie —  każdy jest 
równy żołnierz ; zlało się wszelkie m ienie do bra­
terskiej kassy •—  wszystko jest w spólne. A teraz 
ufność powszechna m ianuje naczelnika i niższych 
dow ódców ; grom ada łam ie się na  dwa bataliony, 
w każdym z nich odznaczają się zawiązki czte­
rech kom panji, i oto masz legion m aszerujący ku 
granicom  szw ajcarskim . W y co rozprawiacie o 
regulam inach i przepisach karności na przyszłość 
dla n a s , chciejcie czasem wspom nieć sobie o tym 
leg io n ie !

Na jakież próby Opatrzność przeznaczyła te dwa 
wielkie przykłady cnót w charakterze naszym  ? 
Nadzieje położone w te m , co m iało św iat odno­
wić i uszczęśliw ić, pokazały się złudzeniem . Tro- 
cha hałasu , kilkanaście strzałów w Frankfo rcie ,
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rozchwiało cały o lbrzym i obraz ruchu spodziew a­
nego nad Renem .

Sm utna była wiosna dla naszego pielgrzym - 
stw a. W Szwajcarii los kilkuset braci obudzał po­
wszechną troskliwość ; z Polski poczęły nadbiegać 
bolesne w ieści: we Francii położenie stawało się 
co raz dotkliw sze. Sam  pozor utrzym ywania Emi* 
gracii na stopie wojskowej obrażał już stosunki 
gabinetów : przerzucono tedy nas z pod władzy 
m inistra  wojny pod bezpośredni zarząd p o lic ii, 
chleb gościnności wzięto na ściślejszą w agę. 
Nieszczęście zajątrzyło w ew nętrzne n iesn ask i, 
przeciw ne opinje złorzeczyły jedna drug iej. Ale 
od swarów i rozterki um ysłów  podnosząc wzrok 
w górę , patrzm y jaki nienaruszony węzeł po* 
został nad nam i. W tej wyższej sferze gdzie m ie­
szka m iłość , g inęły  odcienia i partye po lityczne, 
a wszystkie serca spotykały  się z ofiarą dla cier­
piących braci. Na tablicach składek wyczytamy 
kiedyś spokojniejszym  wzrokiem ślady jedności 
która teraz częstokroć zdaje się zupełnie zerwana. 
Niech przeto dzisiaj niezatrzym uje nas rozbiór 
cierpkich wspom nień.

Projekt zaciągu do służby Portugalskiej jak 
pierwej do A lgieru , roztrząsniony z im n ie j, po­
pierany m niej natarczyw ie , niedolałby p iołunu 
do kielicha naszych goryczy. Radziła go myśl

7.
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słusznie slroskana o los m ilitarnej części tułactw a; 
może zbyt daleko rozwinęła chęć osobistej zasłu- 
g i;  ale podejrzliwość urojonych widoków polity ­
cznych, porywczo upatryw ała w nim  zamach na 
całość E m ig ra c ii , i wywołała fanatyzm . Około 
tegoż czasu podobna troskliwość zaprowadziła je­
dnego z naszych wojowników do Baszy E g ip tu . 
Gdzież nie godziło  się obracać nam oczu , że­
by choć bezpośrednio walczyć przeciw naszemu 
ciem iężcy, kiedy tak ciężko było czuć się w ygnań­
cam i z całego św iata ? Brusy i A ustrja  zbierały 
już na okręty resztki listopadowego pow stania , 
zamierzając wyrzucić je do A m ery k i, w całej E u ­
ropie , m iłość narodów nie m iała sił zabezpieczyć 
nam  spokojnego p rz y tu łk u ; wszystkie rządy 
okrzyknęły nas za burzycieli z rzem iosła.

Pod w pływ em  tego w rażen ia , zbliżaliśmy się 
do d n ia , w którym  zwykle znosimy w jedno 
miejsce brzem ie w ciągu roku nagrom adzonych 
m yśli i uczuć. Serca były strasznie rozdarte i za- 
ją trz o n e , a głowy w najm ocniejszej gorączce. Nad 
padołem  ucisku i m ętnie wrzących n a m ię tn o śc i, 
spraw a Polski występowała co raz św ietniej i wy­
żej , jak  s ło ń ce ; a porw anym  w obłęd u łudnej 
teorii zdawało s ię , że ten blask w inna postępow i 
ich rozum u.

Przenikliwa znajomość rzeczy, delikatnośćczu-
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łój i wzniosłej duszy, podały Lafayetlowi myśl 
zaklęcia spodziewanej burzy urokiem czci nale­
żnej jogo osobie i dom ow i. Pod swój dach zapra­
szając rozproszeńców, chciał niby w rodzinnerrr 
gronie obchodzić z nim i tkliwą i poważną pa­
m iątkę. Nic nie pom ogło. Przez otwarte drzwi 
dla stroskanych synów P o lsk i, weszło z szermem 
nieobyczajne reform atorstw o św ia ta , i gościnę 
która była ostatniem  przytuleniem  Em igraeii do 
piersi wielkiego jej p rzy jacie la , opłaciło znie­
w agą. Jakby  rym  na końcu drugiego wiersza ro­
cznych dziejów naszych , brzm i podobny wykład 
tej samej n a u k i , a teoretyczne zdeptanie ojczystej 
przesz łośc i, okazuje już skutki w obelgach wy­
rządzonych szanownej siwiznic zasłużonego Po­
laka.

W szystko tedy co w roku pierw szym  było lekko 
nakreślone przez nowe pojęcia , rok drugi pokrył 
farbą wypadków i czynów. Dwa lata schodzą się 
w jedno koło , na w ierzchu krew i żałoba , a cały 
krąg , ze swemi znam ionam i męzkiej s iły , gorą­
cych , nam iętnych w zru szeń , zapada w mrok 
świecąc ponuro , jak słońce przed długą sło tą.

I I I .

Mgła ciem na i chłodna , jes t to najogólniejszy 
charakter ówczesnego stanu pielgrzym stw a. Po­

79
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bladły malownicze obrazy zgrom adzeń naszych : 
opustoszały T aran  zajęły pieskliwe rozpraw y 
em ancypujących się kobiet filozofek , i prelekcye 
professorów gratis nudzących publiczność. W za­
kładach rozdzielanych na coraz mniejsze cząstki 
znika wszelka organizacya społeczna : bracia tu ­
łacze jakby om ackiem  szukając jedni drugich , po­
czynają sobie tworzyć kom m issye korresponden- 
cy jne; kom itetu zdała prawie nikt nie widzi , a 
glos jego kona w tum anie. Tymczasem zawiał 
w iatr, i na około ukazują się bandery austryackie 
i pruskie.

T rzy  okręty wiozące z G dańska niespełna ,600 
n aszy ch , burza rozpędziła w lewo i prawo do 
H aw ru , Portsm outh  i H arvich. Jedna  fregata 
z T ryestu  w niosła m im owolnie w port Marsylski 
dwudziestu dziew ięciu ; widziano na wysokości 
M alty dwie inne , szybujące szczęśliwie do A m e­
ryki z ładunkiem  2 3 4  Polaków . Na brzegach 
F rancii i Anglii ludność obstępuje przybyszów, 
praw ie gwałtem  na ląd wysadza , w obu krajach 
znajdują się szlachetni i gorliw i przyjaciele naszej 
spraw y; ale rząd angielski d ługo  niedaje się po­
ruszyć , a francuzki zawsze wskazuje A lgier. Mię­
dzy daw niejszśm  piclgrzym stwem  ruch powsze­
chny, każdy w swej kieszeni szuka grosza, trafia 
gdzie może o w sp arc ie , i opiekę dla biedniejszych
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braci. W tem nowy wypadek przym naża kłopotu : 
zam ach Sabaudzki rozwiewając do reszty p lany 
wielkich powstań m łodej E u ropy , rzuca w trudne 
położenie hufiec nasz w Szw ajcary i; skutki zjazdu 
w M unchengraetz objawiają się przez noty grożące 
kantonom  , które dają jeszcze przytułek okrzycza­
nym  burzycielom  spokojności europejskiej. Jak  
zwykle bywa kiedy wielkie nieszczęścia docisną 
część lub całość E m ig rac ii, znowu z schodzą 
z w idoku jej w ew nętrzne poróżnienia , a w ystę­
puje na jaw węzeł narodow ego współczucia. Lecz 
węzeł ten dopiero im dalej tem  wyraźniej daje się 
spostrzegać , z bliska wielu go nie widzi.

Przez kilka m iesięcy rzeczy były w zawieszeniu, 
nakoniec poczęły się roztrzygać. Przyw iezieni do 
Portsm ourh  i H aw ru zostali na  m iejscu , z M ar­
sylii i H arvich m usieli pop łynąć  do A lg ie ru ; 
Szwajcarskim  pozwolono przejść do Anglii lub 
B elg ii; dokąd m inisterjum  francuzkie, surowo 
używające praw a kwietniowego , w ypchnęło już 
część ze swego kraju  ; fregaty austryackie w ylą­
dow ały w Nowym Y orku .

Na w io sn ę , jak  gdyby rozeszły się obłoki , 
Em igracja staje przed oczyma , dziwnie przem ie­
niona zew nątrz i w ew nątrz. Afryka , Am eryka , 
A nglja , B elg ja, Francja , są głów nem i p rzysta­
niam i siedmiu tysięcy tułaczy. Zataiło się ich kil-
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kudziesiąt w Niemczech nadreńskich i kantonach 
H elw eckich , podróżują inni po Syrii i E g ip c ie , 
służą niektórzy w portugalskich szeregach. Gdzie 
spojrzysz inny b y t ,  inne przeznaczenie, pewno 
nie darem nej próby; tylko wszędy i na wszystkich 
jednaki charak ter p ielg rzym stw a, jednaka goto­
wość i pochopność do w ędrów ki, do szukania 
czegoś. Biedna garstko tak kochającego ojczystą 
strzechę n a ro d u , jakże cię los rozegnał po świe- 
cie ! G dyby wtenczas m ógł kto całą kulę ziemską 
objąć w zrok iem , u jrzałby  na obu jej połowach 
d ługie scieszki w ydeptane stopą polską. W ieleż to 
m iesięcy pieszej drogi z nad W isły lub N iem na 
do U ralu  i Kaukazu ; nie krótsza podróż przez 
ocean do nowego św ia ta ; m iędzy K anadą i p o łu ­
dniow ym  końcem Am eryki wielka przestrzeń i 
A wszakże któż powie że n iebyło m atki P o lk i, 
której jeden syn szedł w kajdanach przez Tobolsk 
d rug i tejże chwili zaw itał do w igwanu Ind ian ina.

F rancja  na mniejszą stopę przedstaw iała podo­
bny obraz naszego rozproszenia. Ale duch n ie­
zwyciężony niedał się rozerwać, i na kilkaset 
ułam ków  rozbity środek E m igracyi, przybiera 
tylko in n ą  postać , a wszystkie jej w łasne i wpo­
jone pojęcia widzisz zupełnie w każdej cząstce, 
jak tenże sam obraz w kaw ałku roztłuczonego 
zw ierciadła. Inny jeszcze przym iot, w calem
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ciele rozlany, nastręcza inne porów nanie. Weź 
trochę żywego srebra i chciej je  ucisnąć, wnet 
rozpryśnie się na m nóstwo ruchom ych kulek, 
lecz byle trafje  z e tk n ą ł , łączą się z sobą.

Pod względem pojęć now ych, rozmaitość n ie ­
zmierna iniała jedną najpowszechniejszą cechę : 
zw rót myśli od oręża do p ióra. Pod względem 
siły organicznej wiążącej społeczność em igracyj­
ną , przy wymusie form świeżo przyjętych, okazała 
się główna cecha szczeropolskiej na tu ry : niezbę. 
dna potrzeba zajm ow ania się rzeczą publiczną i 
braterstw o w pożyciu. M imo zerwanie zupełne 
organizacy: m ilitarnej, garstki zachowały nazw i­
sko zakładów , pokształciły się w ogóły i zaraz po­
częły obradować , przez pism a znosić się jedna 
z drugą i myśleć o konstytucyi dla wszystkich. 
W śród ogółów m nożyły się i wyłączały od nich 
sekeye Tow. Dem okratycznego; a Kommissya 
korrespondencyjna w Poitie rs, służyła za punkt 
środkowy wszelkich porozum ień się w sprawie 
publicznej. Jej pracą ułożony został pierwszy pro­
jek t Ustawy powszechnej dla Em igracyi, którego 
los taki sam jak późniejszych tego rodzaju p ło ­
dów prawodaw czych.

Praw a pisane staną się kiedyś ciekawym zabyt­
kiem tu łactw a; ale daleko ciekawsze były n iep i­
sane. Rozkazem rządowym  zm uszony, albo z wła-
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snej c h ę c i, szedł b ra t pielgrzym  przez F rancyą 
z końca w kon iec , i mógł nietroszczyć się co bę. 
dzie j a d ł , gdzie spocznie. Bez ustaw y wotowanej 
Miiększością, bez okolników, Bóg wie jakim  spo­
sobem  we wszystkich zakładach zjawił się jed n a ­
ki święcie zachowywany zwyczaj : bratu  w ędrow ­
cowi, nie pytając go o wyznanie politycznej w iary, 
dać dwudniow ą gościnę i zapas na drogę do naj. 
bliższego zakładu.

Kom itet w Paryżu upadający ze strony legalnej, 
w idział także iż wtenczas tylko jego władza była 
n iekw eslyonow ana, i skuteczna, kiedy staw ał 
się organem  braterskiej miłości; złożył więc swój 
urząd szerszego zakresu , a dla adm inistracyjnej 
posługi tu łactw u obdzielającem u się groszem wdo­
wim , zostawił po sobie Kom m issyą funduszów, 
która trw a do dziś dn ia , wśród co raz nowych gru . 
zów instytucyi zwierzchniczych.

Ale jeśli m iłość była czynna m iędzy nam i, 
n ienaw iść pracow ała dalego gorliw iej. Z peryo- 
dycznych ćwiartek mamy urosłą grubą księgę, 
gdzie zebrał się odraźliwy stek wszystkiego co 
dum a, próżność, żądza wyniesienia się, narobiły  
pod hasłem  zbawczych dla Polski i świata zasad.

B łędne przyw iązanie naszych historycznych 
g rzech ó w , świeżych nieszczęść i przyszłych na. 
dziei, do wyobrażeń podciągniętych pod nazwiska
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A ristokracii i D em okrac ji, dowolniejsze jeszcze 
uosobienie pierwszej idei w jednym  człowieku, 
drugiej w massie głównej em igran tów ; w prow a­
dziło  um ysły na drogę logicznych wniosków , 
którym  szlachetność uczuć oprzeć się nie zdołała. 
Fałszyw a nauka i zapał adeptów  posłużyły m i­
strzom za narzędzia ich nikczem nych widoków. 
Dwa akta stw ierdzone przez parę tysięcy podpi­
sów , zam ykają sm utną pam ięć tego roku nap ię­
tnow anego fizycznem i m oralnern rozerwaniem  
E m igracii.

Pierw szy czyniłby jej wstyd gdyby był istotnie 
p o trzeb n y m ; drugi jest potrzebny na św iade­
ctwo co dzień wyraźniejsze, że zbiorem choćby 
dw akroć większej liczby podpisów nic ani zw alić, 
ani postawić nie możem; a niespraw iedliw ość 
wyrządzona cnocie i zasłudze , przynosi powsze­
chną szkodę. Niegdyś opinija spółziom ków była 
m iędzy nami pow ażnym  i dostatecznym  try b u n a ­
łem , po tem płocho i nam iętnie rzucane klątw y 
obróciły  ją w niwecz : chodzim y teraz przed o b ­
cym sądem wytaczać nasze niechlubne proce- 
dera.

IV .

Po przejściu ro k u , który p rzypom in i się jak 
w ietrzny dzień zaczerniony chm urą, następu je

8
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g łu ch a , grobowa prawie cisza. Odtąd dzieje ru* 
chu em igracyjnego wysuwają się już nie w postaci 
żyw ych, w yrazistych cieniów; ale jak arkusze 
gęsto nadrukow ane i tylko gdzie niegdzie ok ra­
szone w inietą. Peryodycznie przychodzą pod oko 
arebeski uroczystych pamiątek naszych, ozdobne 
św iętem i godłam i narodowej spraw y; dalej prze­
glądając rysunki niby czynów, zawsze spotykasz 
te sam e tw arze, tych sam ych aktorów w różnym  
s tro ju , i byłeś u jrzał choć plecy znajomego m ęża, 
wiesz co znaczy cała ka ry k atu ra ; nakoniec wszy­
stkie pom ysły wyrażają się jednostajnie przez 
szachownice zastawione odm iennym  składem  
pionkow  i figur. N udne to i ckliwe. Uzbrój się 
więc w odwagę i c ierpliw ość, czytaj d ruki, auto­
grafie, pism a, co znajdziesz w tym  duszącym pia­
sku lite r?  N iepoliczone szeregi form uł algebry 
politycznej wszystkie prowadzą do zera; ostatni 
wniosek wydaje tylko pierwsze założenie, i czcze 
pew niki krążą pasm em  na obwodzie próżnego 
ko ła. Pa trz  p iln ie j, przysłoń oczy od rażącego 
św iatła  osobistych interesów , —  na dnie leży su­
chy i w ygładzony, ale okropny skielel idei wzię­
tej pod rozbiór.

Idea Polski oderwana od polskiego serca, o- 
dm uchnięta  z p łom ienia m iłośc i, skonała w ręku 
m ateryalizm u, który dum nie m ianow ał się postę-
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pein wszechwładnego rozum u. M ędrkowie nasi, 
podobni do N erona płatającego ciało swój m atki, 
otworzyli tru p a, wszystkie w nętrzności i nerw y 
nazwali uczonym  językiem , w strząsnęli głow ą i 
rzekli, wiemy już  co jest pierw iastkiem  ży wolnym  
narodu : wola większości zastosowana do interesu 
m ass. Mówili niegdyś Francuzi : człowiek je aby 
żył, teraz przewrócili zdanie; i nasi cudzowiercy 
idąc ślepo za n im i , zagadkę przeznaczenia naro ­
dów rozwiązali krótko : żyją aby jad ły . Takie 
pojęcie celu społeczeństw i odpowiednie tłu m a­
czenie ąprężyn poruszających m achiną ludzkiego 
św iata, odpiętnow ało się na całej doktrynie naszej 
szkoły dem okratycznej. Zarozum iali lekarze odno­
sząc rczultata swojej teoryi do przyczyn cierpie­
nia i sposobów ratunku polskiego narodu,za głów ­
ną receptę zapisali usam owolnienie w łościan, na* 
danie im własności gruntow ej.

Święta ziemio nasza, lak głęboko przesiękła 
krwią bohaterów , lak dziewicza i piękna wdzię­
kami natury niesplugawionej przez łakom stwo 
człowiecze, ciebie nazwano warsztatem dla brzu­
ch a! Zacny ludu  po lsk i, ty co lak kornie chylisz 
czoła przed W szechmocnym , co tak sercem rozu­
miesz wyraz O jczyzna, tobie powiedziano : wszech- 
władztwo jest w twojem ręku , oswobodź ojczy. 
znę, dostaniesz za to po kaw ałku z iem i!
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Ale od założenia do ostatniego wypadku rozu­
m ow ań droga daleka, a fałsz nim  przyprowadzi 
w ostateczną ciem ność , rozbiega się na m nóstwo 
pow abnych ścieżek. Tymczasem któżby zaprze­
czył, że w olność, rów ność, braterstw o, nie są 
najpiękniejszem  p ra w e m ; że sprawiedliwość i 
m iłość bliźniego nakazują lud nasz przywieść pod 
te praw a ? Szlachetne dusze, gorące serca otoczyły 
m ężów ukazujących klucz do spełn ienia tego 
dzie ła. Kto m ocniej im uw ierzy ł, albo łatw iej 
p rze łam ał w stręt na turalny , wszedł do sali ana­
tom icznej , zapisał się w księgę , i niezadługo 
dum nie  poglądając na stojących koło okien, m ó­
w ił im ; zgangrenow ana i zużyta grom ado, darm o 
gw arzysz; my zbawim  Polskę i św iat przez Pol­
skę.

Póki wszakże by ł cel bliższy i widoczniejszy 
działania , poświęceni i niepoświęceni uczestnicy 
ruchu dem okratyczno-em igracyjnego sżli razem . 
Okrzyk try u m fa ln y :'« zabiliśmy system  arystokra. 
cii uosobiony w jej naczelniku » sta ł się naj- 
pierwszem hasłem  rozsypki. Krzyczeli dowódcy 
żeby nieopuszczać odniesionego zwycięztwa; zbie­
ra ła  Kommissya w Agen nowe szeregi głosów; 
lecz nic nie pom ogło. Hufiec Towarzystwa De­
m okratycznego stanął na stronie i począł sypać 
koło siebie szaniec,który od piorunów  praw a kwie-
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Iniowego zabezpieczył oświadczeniem jak kondu­
k tor w atm osferę tcoryi w yciągniętym . Pojedyn­
czo i garstkam i w różnym  kierunku rozchodziły 
się zdania; całe ogóły szem rały głośno że g łów ną 
przyczyną niezgod em igracyjnych jest walka 
wszczęta podczas pow stania, m iędzy tym i, co stali 
na czele rządu , i tym i co lam stanąć chcieli; a jeśli 
drudzy słusznie usuw ają pierwszych, skądże m ają 
wyłączne praw o rządzić nam i ? Nauki przez nich 
rozsiewane odpow iadają ich opiekuńczym  wido­
kom ; my przede wszystkiem Polacy, przedewszy- 
stkiem bezwarunkowego zjednoczenia Em igracyi 
pragniem y. Po długich  zabiegach, ogół związku 
w Agen wynoszący przeszło 2 ,7 0 0  głosów , w ię­
kszością wotów postaw ił nowy Kom itet na mocy 
ustaw y poitierskiej. Pokazało się jednak , że m ą­
drość większości dobrała  takie osoby, iż słuszne 
uczucie wstrętu nie dozwalało innym  zasiąść ra­
zem. Ustawa organiczna dla E m igracyi, poszła ad  
acta\ władza skonała przed wyjściem na św iat.

W ciągu tych w ytężeó, probow ano jeszcze raz 
otworzyć se jm , biorąc za powód potrzebę dekle- 
racyi przeciw pożyczce moskiewsko-polskiej. Te 
same były  przeszkody w naturze rzeczy, ten sam 
skutek usiłow ań.

Projekta zatknięcia sztandaru polskiegs w sze­
regach królowej hiszpańskiej, nie znalazły dość

8 .
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m ocnej podstaw y; ndała się tam  garstkd walecz­
nych cwiczyć się w sztuce wojennej, i n ikt im tego 
nie m ógł mieć za złe. Ale legion algierski z woli 
rządu przewieziony do H iszpanii, m arn ia ł widocz­
nie; bracia z A m eryki donosili tęskno opisując 
sw oje położenie, że w owym zachwalonym  N o­
wym świecie, pieniądz jest przyjacielem , szczę­
ściem , kochankiem , honorem , w iarą, Bogiem.

P atrząc  na wszystko cośmy sami ro b ili, i co 
z nam i działo się w  różnych próbach pielgrzym ie­
go dośw iadczenia, ciężko było na sercu, gubił się 
um ysł zapytując sam siebie : gdzież jest droga do 
naszego celu?  co nas zgromadzić zdoła?

Oh ! gdybyśm y um ieli rozumieć wskazówki 
Opatrzności, ileż razy postrzeglibyśm y jej palec.

Jeśli logiczny wywód od przyjętych zasad do 
ostatnich następstw  nie zawsze daje się schwycić 
od razu, żywy przykład częstokroć lepiej oświeca. 
M ateryaliści i kosmopolici przez konieczność w a­
szej czysto-filozoficznej nauki, czemuż wasze serca 
niezupełn ie  jeszcze podbite przez cudzoziemski 
rozum , zadrżały zgrozą, na  postępek bezczelnego 
Renegata ?

P rzy k re , głuche zadum anie tułactw a przerw ał 
g ło s— jaki ? głos cara! Jego jedna mowa zbliżyła 
m ocniej um ysły rozproszeńców, niżeli wszystkie 
perory pomiędzy nimi sam ymi zalecające zgodę.
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Ta trąba może nas prędzej czy później powołać 
do boju, i staniem y zgodnie; ale podobno biada 
nam , jeśli staniem y jak um arli na sąd ostateczny 
z grzechami nierozwiązanym i przez żal i skruchę. 
G dyby tylko Polsce trzeba było waleczności i n ie­
nawiści przeciw Moskwie, m ożeby Bóg nie roze­
sła ł jej synów po świecie szukać czegoś więcej.

V.

Przelotny ogień gniewu na M ikołaja zapłonął 
pism a publiczne angielskie i franeuzkie; z większą 
pociechą słyszeliśmy silne odezwanie się sprawy 
naszej aż w ścianach Luxem burskiego pałacu; 
lecz w tem wszystkiem nie było ani jednej iskry 
gotowej zapalić w ojnę, a trzy dw ory sprzym ierzo­
ne, odpowiedziały zajęciem K rakow a. Wróciwszy 
do swoich trosków i boleści, dum aliśm y dalej, jak  
pogodzić te dw ie praw dy, że sprawa nasza jest 
sprawą całego św iata, i że trzeba rachować tylko 
na siebie sam ych. W tem przerywa'ciszę zaw ią­
zana w Paryżu  K onfederacja  i już tylko co nie 
przypasuje szabli. Przez zaw iłe kwestye reform 
dem okratycznych, akt konfederacki dziwnie z rę ­
cznym podjazdem  przesunął się aż do punktu  : 
biorę władzę: Ale nim  rodacy nawzruszali się ra­
mionam i i zaczęli protestow ać, już arnbassador
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moskiewski zażądał, a m inisleryum  francuzkie 
położyło yeto. Konfederacya wyparta z Paryża, 
zaszczyczona ciosem z potężnej ręk i, przeniosła 
swój oboz do L o n dynu , i w krotce zaprzestano o 
niej m ówić.

R uch em igracyjny ograniczył się prawie do 
obrębu  Towarzystwa Dem okratycznego. Stowa­
rzyszeni pysznili się, że sami tylko rozumieją po­
słannictw o Em igracii i pracują dla Polski : wy* 
rabiają z siebie najdoskonalszy model przyszłego 
urządzenia narodu . Twardość sektarska , wsparta 
rozum ow aniem  o źródle i w arunkach w ładzy, 
w zbroniła naw et miłości braterskiej wchodzić 
z datkiem  do Kommissyi funduszów.

Tymczasem  otw iera się nowa scena, Em igracya 
w Anglii idąc śladem starszej swej siostry, rozpo­
czyna szkołę robot politycznych. Ogół Paryzki 
daw no znikły odradza się w L ondynie; stolica 
D em okratyczna poitierska ma bujne sekeye 
w P o rtsm o u th . Ostre niebo A lbionu, dym  węgla 
ziem nego, pańskie kaprysy i liberalność starego 
Jo h n  Bula, burzliwe i razem porządne zbioro­
wiska ponurych jego w yrobników , wszystko to 
dziw ny w yw arło w pływ  na organizacyą i chara­
kter m łodych społeczeństw tułactw a polskiego. 
Różnica jaka zachodzi między karykaturą fran- 
cuzką a angielską, między szumem wina szam-

http://rcin.org.pl



93

pańskiego a p o rteru , odbiła się dokładnie na 
• dwóch częściach naszej Em igracyi rozdzielonych 

m orzem . W zim nie i bezczynności, na słom ie ko­
szar portsm utskich hodowana dem okracya w ydała 
szczep dziw ny. S tu  czterdziestu prostodusznych 
w iarusów , pod dowodztwem kilku arcy-apostołów , 
b iorąc na bagnety zadania filozoficzne, poszło tak 
daleko, że postęp rozumowy w Poitiers zdaw ał 
się cofać.

Owoż z sekcii żołnierskiej robią się dwie gro­
m ady G rudziąż i H um ań! zadają C entralizacii fał­
szerstwo zasad, skłonności szlacheckie, chętkę rzą­
dzenia, saraolubstwo i widoki przyw ilejów ; siebie 
głoszą czystą reprezentacyą ludu polskiego, istnym  
wzorem przyszłych społeczeństw , bez żadnych 
więzów rodziny, bez żadnego rozdziału w łasności.

Tym  sposobem z Rzeczypospolitej Tarańskiej 
rozciągniętej na zakłady, wydzieliło się Tow arzy­
stwo Dem okratyczne, z Towarzystwa w yłączał się 
P o rtsm o u th . M ożna było oglądać teraz treśćnauki 
czyslo.-filozoficznej w czystym pierw iastku ludu. 
Centralizacya krzyknęła na schyzm ę, rzuciła klą­
tw ę. Któż tam to wszystko rozbierze i o sąd z i!

We Francii większa część Em igracii znudziła 
sobie czczą i nieużyteczną politykę, poszła w w ar­
sztatach, w sklepach kupieckich, w przedsięw zię­
ciach przem ysłow ych,szukać zatrudnienia i zarób-
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ku . Piękna to rzecz praca i przem ysł ! Pięknie 
było widzieć zasłużonych i starych wojowników, 
skrom nie siedzących przy ręcznej robocie, dla 
przeżyw ienia się uczciwie, aby jeszcze kiedyś oj- 
czyznie służyć. Ale pom ału jakiś zaklęty duch 
w ło k c iu , funcie i utargow anym  groszu, począł 
obejm ow ać um ysły  nachylone do rachuby zysku. 
N ieznacznie n ik ła uprzejm ość polska, koledzy 
częstowali się sposobem francuzkim , rozmawiali 
o przedsięwzięciach i dorobkach sposobem fran­
cuzkim ; aż nagle zdziwiło i zlękło niektórych, że 
tak podobni są do żydów. Cóż to jest, co pracę i 
przem ysł na szlachetnym  stopniu utrzym ać może? 
co w polskiej duszy obudzą len w stręt do życia 
ocenionego całkiem  na gotówkę ? Co nam czynić 
żeby nasz charakter narodow y nie skaził się i nie 
z n ikną ł ? —  Trzeba żyć, trzeba działać politycz­
nie, była ostatnia rada, i znowu wracano na da­
wną drogę. O zacni synowie szlachetnego narodu , 
w sercach waszych jest iskra świętego ognia, ale 
jeszcze koniec pokucie i doświadczeniom  nie 
b li;ko .

Jakby  trzeba było na dalsze lata liczbę naszego 
p idgrzym stw a dopełnić i w zapas opatrzyć, K ra­
ków dostarczył nam 500 braci— Francya, A lgier, 
Anglia i A m eryka, dostały ich po garstce. Idziemy 
więc dalej co roku sypinc świeżo grohy.
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V I.

Gościnność F rancii nie chce nam zapowiadać 
tak długiego tu łactw a. W ym rzem y, ugniezdziin 
się jakkolwiek pod opieką kwietniowego p raw a, 
albo Bóg wie co się z nam i stanie; ale to pew na, 
że zasiłek em igrancki zm niejszając się co roku o 
część d z ie s ią tą , za lat kilka nie wiele już będzie 
zasilał. Tymczasem nadciągają biedniejsi w spółtu- 
łacze : okruchy legionu algierskiego z H iszpanii. 
N iepow iodły się nam w ypraw y pod chorągiew 
ludów , nie użyteczniejsza służba na żołdzie rzą­
dów; lecz nie o tem teraz m ow a, n ik t już nie m y­
śli czynić wyrzutów. Jak  niegdyś los szw ajcar­
skich, tak dziś hiszpańskich b raci, serdecznie zaj­
m uje wszystkich. U spokoiły się nakoniec troski, 
izba zawotowoła dodatek; zostali z nam i czekać 
co będzie.

My nie wszyscy czekamy zzałożonem i rękom a: 
rozwiń dalej karty  naszych druków  i patrz co się 
dzieje. O budził się ruch politycznego działania 
i szturm uje do twierdzy arcy dem okratów , żeby 
wynieść w po le , zam knięty u  Magów sztandar 
z napisem  : wszystko przez wszystkich i dla 
wszystkich .

Paryż wiecznie ma przywilej przodkować po­
stępow i. Sekcye Panteon i G re n e lle , pierwsze
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oburzają się na patriciat dem okratyczny, plebe* 
jom  chcą otworzyć podwoje św iątyni. T rybun 
G rach związawszy w jeden sillogizm cały zapas 
nakutych dogm atów i wyrazów, uderza nim stra ­
szliwie w m iedzianą b ram ę . Poczekajcie zuchwali, 
nie tak łatw e zwycięztwo ! Oto na baszcie cen ­
tralnej rozwija się wspaniale M anifest, jak dzie­
sięcioro przykazań wszechwładztwa stowarzyszo­
nych , jak  druga ewangielia dla odnow ienia św iata.

W iele już rzeczy zmieniło się w pojęciach i 
naukach sam ychże F rancuzów ; akt pierw iastkowy 
Tow arzystw a stając się m anifestem , nie ukazał 
się przynajm niej motylem  z gąsienicy : co do na­
tury ten sam , ale ociężalszy, ciem niejszy. Zasady 
pokryte nieuspraw iedliw ionem i niczem zaparciam i 
się m aterializm u i dążności kosm opolitycznych; 
historya Polski od Krakusa do czasu nowych 
G rachow  połączona jakim ś tylko pierw iastkiem  
dem okracyi sław iańskiej; na końcu chwalebne 
oświadczenie w strętu  od rzezi przy reformie na 
ziemi ojczystej i groźne quand-mćme.

Cokolwiek bądź , hufce burzące zew nętrzny 
m ur tow arzystw a , m usiały uchylić czoła przed 
m ocą zasad i potęgą praw ow iernej większości. 
Buntow nicy jedn i em igrowali dobrow olnie, w y­
gnano drug ich , w yłam  napraw iony i twierdza 
stoi zam knięta.
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Na szerokiem polu dzia łań  polityczno-em igra- 
cyjnych nie ucichło raz rzucone hasło. Idzie tu o 
rzeczy nie m ałej wagi, a nim  co większego nastąp i, 
kto wie czy nie zrobi się już powszechna nad całą 
Em igracyą władza, władza niew ątpliw ie dem okra­
tyczna, najpokorniejsza pelnicielka woli ludu, aie 
zawsze władza ! Owoż ze wszystkich zakątów po­
ruszają się ochotnicy do roboty , a ma się rozumieć 
natu ra ln i kandydaci.

K om itet zbudow any już przez ogół Lodyński, 
z odwagą nieboszczki Konfederacji bierze w rękę 
zapom nianą od lat trzech ustaw ę poitierską, od­
św ieżają  sta rann ie , i śm iało w ystępując na czoło, 
żąda praw ie tylko pieczęci dla gotowego dzieła.

Z Bruxelli duch najdawniejszego kom itetu, wi­
docznie niem ogący zstąpić wśród żywych, tchnie 
tylko przyjazne rady i w oła, niezapom inajcie że i 
tu są ziomkowie pośw ięceni dla publicznej sp ra­
w y.

We Francyi n ie braknie popularnych mężów i 
naw et fundam entów  dla nowego gm achu; wszakże 
i ze ścian zasłużonych Kom m issyi funduszowej, 
ntóżnaby cóś sklecić.

Ale przedewszystkiem  trzeba zgrom adzić, zje­
dnoczyć rzeszę robotników . Lyon wydaje więc 
akt zjednoczenia, tworzy się Kom m issya ad hoc i 
jakby pierwszy zastęp oblężniczy przysuw ając się

0
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pod twierdzę w yłącznejdem okracyi, osiada w Poi­
tiers.

V II.

Zjednoczenie , lo jest cala historya ostatniego 
roku naszego. Na około i w ew nątrz Em igracyi 
tak wszystko nieobfituje w w ydatne zdarzenia, 
że jeśli kiedyś zapyta nas kto : coście robili przez 
te 12 m iesięcy? odpow iem y: jednoczyliśm y się 
po cichu.

I gdzież ciebie dojrzeć b łogosław ione zjedno­
czenie ! —  na papierze tylko. Owoż nie d ługi i 
nie m alowniczy w idok : suchy łańcużek rozum o­
w ań, po tem kontrola podpisów .

Rozum ow ania m ożna zebrać następnie.
Celem pow stania listopadowego było : w y­

dobyć całą Polskę z pod jarzm a obcego i na całej 
przestrzeni kraju rozsypać dobrodziejstwa reform y 
społecznej; spełn ić to się m iało przez Rewolucyą 
pow szechną.

Z powstania listopadowego ocalała tylko 
w olucya.

M issyą więc Em igracii jest dokończyć Rewo. 
lucyą 29  listopada. Dwa są dla niej zadania :
niepodległość i reforma społeczna.
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Jak  wydobydź niepodległość? —  Przez n aro ­
dowe siły.

Jak  le siły w yw ołać ? —  Przez społeczną re ­
form ę.

Od czego pierw ej zacząć?—  Żeby bydź , trzeba 
wiedzieć jak  bydź. Całość, niepodległość, bra- 
łerskość, równość i  wolność, te są godła i żywotne 
zasady przyszłej Rewolucii; dokonać ją , jest osta­
tnim  celem Em igracii.

Tego celu dopiąć nie m o ż n a , ani przez indy­
widualne d z ia łan ia , ani przez cząstkowe stowa­
rzyszenia, tylko przez ogół E m igracii.

JNiech przeto Em igracya zastosuje się do swego 
p o w o łan ia , i płynące z niego zasady uzna solen­
nie za swą polityczną w iarę; niech z pośród siebie 
w ybierze władzę, k tórejby charak ter odpow iadał 
charakterow i E m igracyi, k tóraby m iała a llrybu- 
cye odpowiednie jej m issyi, —  cel nasz będzie 
dopięty .

Władza jako organ naszej poważnej woli będzie 
pow ażna, jako organ naszej m ądrości będzie m ą­
d ra . Z działa naprzód rewolucyą m oralną w kra ju , 
a zn ie j koniecznie w ypłynie rewolucyą polityczna.

Jakże teraz uczynić żeby Em igracya przyjęła 
jedne zasady i w ybrała władzę ?

Trzeba ogłosić ak t zjednoczenia, otworzyć b ió ra  
zbierające podpisy. Skoro z pomiędzy nas wię-
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kszość absolutna podpisze się na jednym  papie­
rze, przystąpim  do wotowania na kom itet, kom itet 
zasiądzie —  i spełni cel naszego pielgrzym stw a.

Siedem  la t ciężkiej próby w coż się o b ró c iło ! 
Rachunek krw ią i żółcią na tle czystego poświę­
cenia się i zapału  pisany, w ydał te same zagadki 
przywiedzione do niewielu cyfer; starliśm y tablicę, 
i poczynamy robotę od początku. Przebóg! postęp 
nasz rozum ow y, nie postąpił ani kroku. Okropne to 
przebudzenie się ze snu , cały szereg m ar rozchwie- 
wa się i z n ik a , n ieubłagana rzeczywistość panuje 
na jaw ie. Pa trzym , aż tu ruchom i i nie ruchom i 
jesteśm y równie na m iejscu. Ta sama we wszy­
stkich niepożyta niczem nadzieja , ta sama wiara 
w lepszą przyszłość ojczyzny, ten sam blask nad 
nam i co raz wyżej i pełniej wstępującej spraw y 
naszej. Tylko m y przy białym  dniu  jakże już od- 

> m ienieni zew nątrz. Szeroki cień czasu przeciągnął
się po wszystkich obliczach, pączki kwiaty i owo­
ce życia zwarzyl m rozem , znak pielgrzym stwa po­
łożony na każdem czole wbił głęboko w zarysy 
trosków . S ą  m iędzy nam i bracia których twarze 
zawsze widziemy św ieże; ale oni nie ujrzą ojczy- 

* stej z ie m i, przykryliśm y ich cudzą. Pozostali na
dalszą w ędrów kę, ciągnąc wszyscy jeden łańcuch 
zaczepiony o nasze serca, pokryci jednym  cieniem  
żałoby, uprom ienieni jednem  im ieniem  Polski,
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czemuż jeszcze w m gle pojęć i m yśli wywiesiwszy 
papierek wołam y: niech on nas zjednoczy!

Całość i niepodległość ojczyzny, rów'ność, b ra ­
terstw o, wolność Polaków! —  Któż jest m iędzy 
nam i coby tego n iep ragnął ? Ale trzeba sposo ­
bów żeby to o trzym ać, i stąd um ysły nasze, nie 
serca, rozchodzą się w różne drog i, nim  zdziwione 
częstokroć nie trącą  się na tym sam ym , na cudzo­
ziemskim gruncie . Idzie naprzykład  o sposób 
nadania własności w łościanom ; jedne teorye cw a­
łu jąc szlakiem rew olucyjnym  wpadają na gw ałt bez­
względny; d rug ie  laząc po widokach adm inistra­
cy jnych , za podstawę dzieła wskazują, kadaster;—  
spotkały się we F ra n c ii! Idzie o to, jak  pogodzić 
wolność z mocą rz ą d u : jedne zdjąwszy z człowie­
ka wszelkie wyższe nad jego rozum  prawo, pusz- 
cznją społeczność w odm ęt chuci ludzkich; drugie 
nie widząc w czem prawdziwe źródło i ham ulec 
władzy, nieznacznie skłaniają się do istnego abso­
lutyzm u : znowu jest to francuzkie rozdroże od 
konstytucyi m onarchicznej, do gm inow ładztw a i 
jednow ładztw a bez pewnych gran ic . Ale dajm y 
na to, że tak czy owak staniem y się zupełnie n ie ­
podlegli i w olni. Zachwycające przypuszczenie, 
szczęśliwa chwila dla tułacza. Przy tej przelotnej 
błyskawicy zajrzyj w duszę jego i patrz jak tam  
wygląda ta stara nasza Polska. O to u jednego

9 .
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cala porznięta żelaznemi drogam i, szum ią m achl- 
ny parow e, pracują niezliczone rękodzielnie, pasą 
się m nogie trzody m erynosów ; drugi widzi m iasta 
błyszczące gazem , pełne bogatych sklepów i b u r­
sę p o śro d k u ; inny  roskoszuje się czytając m yślą 
w secinie warszaw skich dzienników ciekawe roz­
praw y izb czy gm in polskich, i ciekawsze jeszcze 
skandale pokątne. I wartoż to wszystko krwi i łnz 
tyle la t rozlewanych na ojczystej ziem i, kości i 
bied naszych rozniesionych po tylu krajach św ia ­
ta! A ty okryty szlachetnemi bliznam i w ojow ni­
ku, co wzdychasz tylko żeby jeszcze raz walczyć i 
zginąć za kochaną P o lsk ę ; i ty poczciwy ziem ia­
nin ie , co sm utnie w strząsając głową na zbytki i 
wym ysły cudzoziem ców, marzysz tkliwie o pokoju '  
pod skrom ną strzechą, wśród cnotliwej rodziny ,—  
wiecież wy ju ż , dla czego nasz duch rycerski nie 
jes t czczą żądzą sław y lub  posługi ? Czem obw a­
row ać nasze drogie dom owe cnoty? Skąd to, że 
ojcowie nasi przez tysiąc lat gotowi byli każdej 
godziny zagrody swoje puścić z dym em , i goto­
wość tę w nas przelali ? Jak ich  to filozofów roz­
praw y nauczyły nas tego b raterstw a, które dziś 
jeszcze, kiedy filozofią polityczną odepchniem y 
na stronę , tak ściśle nas łączy i pociesza ?

Z apraw dę, przeznaczono nam  dokonać rewolu-
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cya listopadow ą, i niedokonam y jej póki się nie 
zjednoczy m.

Ale podobno dokonać m am y tylko dla własnej 
i narodu nauki, prześw iadczeniem  się że jest 
w nas pierw iastek rozpraszający, który poszliśmy 
zatracić na pielgrzym stw ie, że m ądrość k tórąśm y 
wzięli od innych , nie jest m ądrością. Jeśli wolno 
zgadywać wyroki Boga , zdaje się że przez m iło ­
sierdzie swoje posłał nas, abyśm y nie m ając w rę­
ku nic prócz p ióra, na cudzej ziemi w yprobow ali 
cudze system y, i wrócili nie z prawem  , ale pod 
praw o, które zawiązało najistotniejszą jedność 
Polski.

Niezłorzecz nam  narodzie słysząc z daleka swa* 
ry nasze : twoje w łasne w ytraw iam y niezgody. 
Ty nowem i m ęczeństw y bronisz języka i w iary 
przodków któreś był zan iedbał, m y wątki p lączą­
ce twój rozum  wynieśliśmy rozwikłać w sam ych 
k łębach. N ieodwracaj od nas oczu widząc m ały  
postęp naszej pracy; m iłość k tórą żyjesz, ożywia 
i nasze serca : piękne i wielkie choć skrom ne je j 
czyuy.

A kiedy nie znajdując nic na ziemi coby nas 
zaspokoić m ogło , czołem pokornem  uderzym y o 
ziem ię i ducha wzniesieni do nieba; tam wszystkie 
myśli nasze znajdą praw ą myśl twoją i zjednocze-

i
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m y się najm ocniejszem  ogniwem  koło krzyża 
Zbaw iciela.

W tenczas spadnie m gła wzajemnych naszych 
n iechęci, zajaśnieją rzetelne zasługi w ytrw ałych 
m ężów, w ieniec odświeżonej chw ały otoczy g ło ­
wy pobielałe w pracach, bojach i pielgrzym - 
stw ach, dla ciebie droga Polsko nasza ! W tenczas 
jeśli W szechmocny każe wzi§ść rzucony oręż, cały 
cień pokutniczego tułactw a uleci z nas, staniem y 
jeszcze dzielnym hufcem , aby więcej się nie roz­
praszać.

Bogdajbyśm y na rok przyszły mogli pow inszo­
wać sobie takiego Zjednoczenia.

T O W A R Z Y S T W A  I  I N S T Y T U C J E .

Touąrzystwo Demokratyczne Polskie.
( K a l e n d a r z y k  na rok 1838 gtr.  7 1 . )

«Towarzystwo jako zwi§zek po lityczny , jest 
urządzone stosow nie do położenia i zam iarów  
sw oich. Ogół jego w yrabia w sobie siły , których 
sprawa ojczysta b^dź potrzebuje teraz, kiedy przy­
gotowawcze dokonywają się czynności, b§dź po*
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trzebować będzie p o ź n ić j, kiedy nadęjdg chwile 
walki o niepodległość i społeczne narodu u rzą­
dzenia. Roztrząsa on wszelkie wnioski tak przez 
C entralizacją, jako też przez sekcje i pojedynczych 
członków podaw ane, i ostatecznie o nich decyduje; 
rozszerza w yrobione przez siebie pojęcia na ze­
w n ą trz , juź  to całą massą sw oją, przez zbiorowe 
odezwy i tym podobne m anifestacje, już to przez 
pisma pojedynczych członków.

«Jednem  z głów nych zatrudnień Tow arzystw a, 
jes t rozbiór po lityczno-socjalnych  kwes^ji, do 
potrzeb kraju zastosow anych. Dwie w roku ze­
szłym  kwestje, rozebrane zo sta ły : 1. Jak ie  są 
wewnętrzne siły społeczeństwa polskiego , uw a­
żanego pod względem politycznym  i socjalnym ? 
2 . Ja k  w czasie pow stania władza uorganizowana 
bydź w in n a?  •— W ypadek dyskussji w sekcjach i 
uwagi pojedyńczych członków, w całości lub treści 
ogłasza Centralizacja okólnikam i, dołączając swoje 
spostrzeżenia. Okólniki te obejm ują wszystkie 've- 
w nętrzne Towarzystwa prace.

o Do zew nętrznej propagandy jes t Pismo To• 
warzystwa pod dozorem i kierunkiem  Centralizacii 
wychodzące w Poitie rs. Tam że wydawany jest 
przez pojedyńczych członków zbiór historyczny , 
pod ty tu łem : Przegląd Dziejów Polskich, i dzien­
nik polemiczny Demokrata Polski.
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« Tow arzystw o dzieli się na Sekcje (najm niej 
z p ięciu) i pojedynczo lub  zbiorowo po 2. 3 . i 4. 
m ieszkających członków . Sekcji jest 5 0 . we F ra n ­
cji 4 8 , w Anglji 1. w Szwajcarji 1. Obecna liczba 
członków w ynosi 1025; z tych wse!.cjach jes t 5 4 7 , 
reszta rozrzucona po 170 m iastach i m iasteczkach 
F ran c ii.

«G łówne Tow arzystw a fundusze pochodzą z p o ­
datku  m iesięcznego, postępowym  sposobem na 
wszystkie dochody członków nałożonego. M ający 
n .p . dochodu 3 0 . fr. m iesięcznie (m ający  m niej 
wolni są od p o d a tk u ) płaci 7 5 . c; Od fr. 5 0 . fr. 2 . 
5 0 .c; od 100. fr. 7 . 50; od 2 0 0 . fr. 25 . i t .p .  Po­
w stała tym sposobem  sum m a w 2 /3  częścfach o- 
bracaną jest na potrzeby T ow arzy stw a , a w 1/3 
na udzelanie wsparcia potrzebującym  spółw y- 
chodzcom , podług pew nych przepisanych p ra ­
w ideł.

«Fundusze Tow arzystw a w ciągu 9 m iesięcy 
(o d  1. L istopada 1837. do I .  S ierpnia 1 8 3 8 .)  
w ynosiły  fr. 1 3 ,2 6 9 . c. 6 8 .

Na potrzeby T wa w płynęło  przez ten czas 
ze składek zwyczajnych, fr. 46 9 6 . c .4 4 . 

nadzwyczajnych . . 3 6 32 . 50 .
ze sprzedaży p ism   51 8 . 84 . 8 8 4 7 .7 8 .

W y d a n o ..............................  7 3 7 1 .7 8 .
Pozostałość fr. . . 1476 .
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Na wsparcie braci potrzebnych w p ły n ę ło :
zeskładek zwyczajnych fr. 3 9 99 . c . 4 0 . 
n a fain . J .  Zaliwskiego. . . 4 2 2 . 50 . 4 4 2 1 . 90 .

W ydano..............................  4 1 8 0 . 30 .

Pozostałość . . . .  24 1 . 60 .
« Z następnych m iesięcy rachunki nie są jesz ­

cze ogłoszone.
« 2 0 .  L istopada 1 8 38 . skończyły się obow ią­

zki Centralizacji., która ze dniem  13 L istopada 
1837. czynności swoje rozpoczęła. W ybory nie 
są jeszcze ukończone. Dotychczas w ybranym i zo­
stali : W iktor H eltm an , Tom asz M alinowski i 
W ojciech Darasz. Miejsce pobytu  Centralizacji 
jest Poitiers (V ienne). Adres : a M. Darasz .11- 
berl Polonais. o

(Wiadomość powyższa o Tow. Dem. wyjęta 
została z  artykułu nadesłanego Wydawcy Kalen­
darzyka przez jednego z  członków tego Twa) .

Towarzystwo Dobroczynności D a m  P olski eh.
( K a l e n d a r z y k  na rok 1838 s t r .  8 6 . )

Podług spraw ozdania z czw artego roku w tej 
chwili drukiem  ogłoszonego.

Przychód roczny w ynosił . . 3 8 ,0 1 6  f. 90  c.
W ydatek  .....................  2 9 ,8 4 0  70

Pozostałość w kassie . . 8 ,1 7 6  20

107
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Ogólne przychody z lat czterech
w y n o s i ł y ...................................... 109 ,039  40

Ogólne w y d a tk i ..............................8 1 ,2 1 2  30

Pozostałość . • . . . 2 7 ,8 2 7  10
K tóra to pozostałość w dn iu  zamknięcia ksiąg 

dn ia  13 M arca 1838 , reprezentow aną była w czte­
rech obligacyach P iem ontskich . 4 ,9 1 6  f. c.
W gotowiznie . . • .........................22 ,9 1 1  10

Tow arzystw o Literackie P olskie.

(K al eud arzvk  na rok  1838 s i r .  76. )

D opełniam y udzielone w Kalendarzyku naszym 
na rok 1838, wiadomości o działaniachT ow . L ite r. 
P o l. niektórem i faktami czerpanem i w ostatniem  
spraw ozdaniu rocznem dnia 3 Maja 1838 r . , na 
w yborow ym  posiedzeniu tegoż Tow arzystw a od­
czy tanym .

Z końcem roku szóstego istnienia Towarzystwa 
liczyło się w gronie jego kollaboratorów  3 5 ,  sto­
warzyszonych 5 8 , honorow ych 8 ,  korresponden- 
tów 2 5 ,  w ogóle Członków 1 2 6 ’ —  W yborów 
dokonanych w przeciągu lat sześciu 144. U było 
przez śm ierć 5 , przez wyjście 5.
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Na rok siódm y obrani zostali wszyscy przeszło- 
roczni urzędnicy.

Do liczby w ypracow ań w ostatniem  uwiadom ie­
niu pom ieszczonych przybyło w ciągu roku szó­
stego jak n a s tę p u je :

Artykułów  Politycznych . 235
Artykułów  Naukowych . 186
Dzieł drukow anych w ię­

kszych i m niejszych . . 339
Tworów sztuki . . . . • 59
Rozpraw i m ó w .................  118
K o resp o n d en cy i....................... 103

2 i Ogol.

32 261
28 214

68 407
43 102
30 148
12 115

Razem było . . 1040 213 1253

Ogół przychodu Tow arzystw a w ciągu roku szó­
stego w ynosił.

Składki zaległej . . .161 f.
bieżącej . . 542  , 7 o | ^

» nadzwycz. . 6 9 8  ^
Pozostało z ro k u 'p ią t. . 33 3  
Ogół w y d a tk u :

Na B i u r o .....................212
A bonam ent dzień . . 252  i ,►
R yt. po r. L .S tu a r t .  797 :

'  Inne wydatki . . . 183

Pozostało w  kassie . . . 245 45
10
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K om m issya  Funduszów E  m i g ra c y i P olskiej.

U tworzona w roku 1834 przez były Komitet 
N arodow y, składa się z pięciu członków , trzech 
stanowi kom plet. Skład teraźniejszy złożony jest 
z osób następ u jący ch :

Poseł Olrych Szaniecki, K onstanty Parczew ­
ski , Napoleon Orda , Rom uald G iedroyć. Piąte 
miejsce po xiędzu Koryckim  czeka zapełnienia.

Po każdym skończonym kw arta le , Kommissya 
ogłasza drukiem  Zdanie spraw y z czynności sw o­
ich ; zam ieszczając prócz przychodu i w ydatku , 
listę datkujących o só b , i uwagi działań  swych 
dotyczące.

W  roku upłyn ionym  1 8 3 8 , po dzień 28  G ru ­
dn ia  , było przychodu , z różnych źródeł w sp ra ­
wozdaniach w ym ienionych , a najwięcej ze składek 
dobrow olnych m iesięcznie przez E m igrantów  do 
kassy Kom m issyi wnoszonych . 1 1 ,8 5 5  f. « c.

W których mieści się ofiara 
1 ,0 0 0  f r . ,  osoby dobroczynnej 
e k ra ju , niew iadom ej z im ienia.

Z  tych ofiar—  Kom m issya wy­
da ła  na 495 datków  wsparcia 
B ra te rsk ieg o .............................. ........ 8 ,011  f. « c.

Do Anglij posłała rodakom  nie­
dostatek cierpiącym  ......................  1 ,7 1 9  «
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Na druki sp raw ozdań , odezw , 
okólników , i. t. d . ,  pom nożone 
interesem  przedsiębierstw a Polski 
"Malowniczej; oraz na ich rozesła­
nie po F rancyi i za granicę , . . 1 ,062  80

Na kupno m andatów  poczto­
wych i korrespondencyg , oraz 
wydatki inne biurowe i pomoc
w p r a c y .........................  460  85

Na interes praw ny i rewizy§ 
rachunków przedsiębierstw a Pol* 
ski M a lo w n icz e j.............. 565 «

Ogół r o z c h o d u .....  1 1 ,798  65
Pozostaje w kassie . . . .  56 35

Podskarbim  Kom m issyi jes t: PosełO lrych Sza­
li ieck i.

Adres K om m issy i, a M. Szaniecki Depute Pa- 
łonais a P a ris , rue S t. Andre des Arts 5 4 .

K  om m issya K orrespondencyjna Zjednoczonej 
E m ig ra c ii polskiej.

(K al en d ar zy k  na rok 1838 s i r .  9 0 . )

Członkow ie Kom m issyi w ybrani przez G m inę 
Poitiers na m iesiąc Listopad , G rudzień i Styczeń
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są : D ym itrow icz Bolesław, Mieszkowski Ja n  , 
Odynecki A n to n i, Odynecki T o m asz , P io tro w ­
ski S y lw este r, Sokołowski F ranciszek , S tan ie ­
wicz Sylw ester.

Podskarbim  Kommissyi j e s t : Sokołowski F ra n ­
ciszek.

Podług  drukow anej listy w zbiorze pism  Kom ­
m issyi ! orrespondencyjnej (X I. n° 7 7 5 n a s t r .  3), 
liczba deklaracyi przystąpionych do zjednoczenia 
po 1 G rudnia  1838  wynosi 1 ,7 3 1 .

Rachunek funduszów pod zarządem  tej In sty ­
tucji zostających z kw artału czwartego (S ierp ień , 
W rzesień, L istopad), je s t następujący :
R em anent z kw artału  trzeciego 1 ,3 3 4  f. 77 l /2 c .  
Przychód w kwartale czwartym 2 93  85

W o g ó l e .....................  1 ,6 2 8  62 1/2
Rozchód w kw artale czw artym  333 05

P o zo sta ło ść ................. 1 ,2 9 5  57 1/2

Pismo Kommissyi korrespondencyjnćj, w ycho­
dzi w Poitiers. Ćw iartka z pocztą kosztuje 5 cent. 
arkusz 20  cent. Adres Kom m issyi je s t:  M. K i­
liński E?nigr. Polonais a Poitiers (Y ienne).
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Tow arzystw o P olskie (K lu b ) . 

rue Godot de Mauroy, N. 18.

( K a l e n d  1838 s t r .  8 8 . ) '

Dnia 31 G rudnia  1838 r . było  członków sta­
łych 1 0 0 , honorow ych 5.

Dyrekcyą składają następu jące osoby :

Prezy dający : P la te r Ludw ik.
Dyrektorowie : D em biński H enryk.

Jeśm an A lexander.
Kuszel M ichał (w zastępstw ie M a­

łachowskiego Stanisław a). 
M ikulski Izydor.
Morozewicz K alixt.
Niemcewic* Karol.
P la te r W ładysław .
Sobański Izydor.
W ołłowicz A ntoni.
Z ab iełło  Józef.
Z arczyńsk i A m ancyusz.

113

C E R K L  P O L S K I .

Rue Neuve S t. Roch 45.

Gospodarzem tego ccrklu i jego założycielem 
jest Kowalski A dam .
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a d r e s .  Towarzystwa Literackiego Anglików 
przyjació ł P olski, 10 Duke S treet S t. Jam es.

114

Płatnika rządowego w Lendy n ie , J .  T e b b s , 
E s q .2 ,  Parliam en t Place Abingdon S treet.

Szkoły wojskowej polskiej w Londynie, 4 Ger- 
rard S treet Soho.

SPROSTOWANIA.

,<ir . d, N iemcewicz J u l ia n ,  rue d ’Aguesseau 8 .
» TO, Paprocki, Londres 28 .
» 13, W ołowski Kazimirz Beaux Arts 8 .

Strona 3 1 , wiersz 11.
— La Vieille Pologne par Charles Forster avec 

preface de M . S t M arc G ira rd in . —  Troisieinc 
edition , (vol. I ,  g r. 8 , avec deux grav. 10 fr.) 
Strona  34 , wiersz 4.

—  S tatistiąue de laG a lic ie , par Słow aczyński.

Cena Kalendarzyka na rok 1838 , fr. 1, z prze* 
słaniem  fr. 1 c. 25 .

W szystkie uwagi i dopełnienia tyczące sie Ka­
lendarzyka nadsyłane być pow inny franco pod 
adressem  Księgarni Polskiej.
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